
W całym Ilraju 
trwają zebrania 
spra wozda \VCZQ­

w!,borcze kół TPPR 
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( Tl'agiczna katastrofa _ na liopalni 

,;Barbara - Wyzwolenieh 
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WARSZAWA (PAP). W 
całym kraju odbywają się ~ 
becnl.e zebrania sprawoLda.w· 
ew· wy borcze Kół Towarzy 
61 wa przy Jażnl PolsKO - Ra· 
dz1~kleJ. Podczas zebrćlń 
członKowie TPP-R dokoouJą 
podsumowania dorobku swych 
organizacji w pra.cy nad 
dalsąffi zacieśnieniem prLy' 
Jaźni polsko - radzieckieJ. 
nad popularyzacją wiedzy o 
Kraju Rad I upowszechnia· 
niem przoduJących radzlec· 
kich metod pracy. JednoC7.e­
'nie omawiane są spoooby 
dalszego o1ywlenla pracy or­
ganizacji 1 wybierane nowe 
zarządy. 

Od przy Jacl61 radzieckich 
mo1emy nauczyć się wiele w 
li:akresle techniki, która w 
naszej pracy ma duże znacze 
nie. Nowe zarządy k6ł win· 
ny doło1yć Jak na.Jwlększych 
.Wań. aby wśr6d naszych 
pracownlk6w Jak najbardzieJ 
spopularyzować radzieckie 
metody pracy w przemyśle I 
rolnlotwle I a.by wszystkim 
eaInteresowanym udostępnić 
radzieckIe kslą1kl techniczne 
i tej dziedziny. 

W wielu zebraniach' sJ)ra­
wozdawczo - wyborezych kół 
'I'PP-R uczestniczą osoby nie 
będące członkami Towa.rzy­
stwa.. Słuchając Jednak S,pra­
wozda,ń I dyskuB.J!. zapoznają 
się oni z problematvką I ce, 
laml Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Ra..dzlookle.! I często 
podczas trwania zehrań z~lar 
szaJą chęć wstaJ)lenla w s:re­
regl orga.nlzacJI. 

OrganKW I N-· . O~··-"'-·1- N-'-"'-\ .-_.~-\ / 
Polskiej .. ' 

Zjednoczonej . . '. 

Ro:'7n\~l I I<IIHO"".I1(1 [ s. 
Nr 71 (1490) - Rzeszów, czwartek 23 marca 1954 r. 

Oy,skusja przedzjazdowa i obrady II ZjazdU Partii 
pomogły zrozumieć mało i średniorolnym Chłopom 

wyższość gospodarki zespołowej 
WARSZAWA (PAP), W okresie poprzedzającym II-gl 

7jazd PZPR. w czasie trwani.. Zjazdu I po jego za koń· 
Cleniu - w atmosferze Ożywionej pracy politycznej -wzro 
sla aktywność komitetów zalożycielsklch I grup Inicjator-
6l<lch, powstały dalsze J{ospIJdarstwa zespołowe. a liczne 
Islnlejllco Ipóldzlelnle przyjmu14 wielu nowych człon­
ków, 

WROCŁAW (PAP)". Do zi· 
rządu spółdzi.elnl produkcyjnl!j 
w Sarbach Górnych w pow 
StrzelIn, zwróciła sl~ oshltnio 
z pro"tą o przyjęcie w póczel 
członków tamtejsza młodzid 
z ZMP·owcami na czele - ra· 
zem 27 osób. 

"Dyskusja przedzjazdowa I 
obrady II Zjazdu partii otwo· 
rzyly nam oczy - oświadczy· 

}-" 

fi Vi rozmowie z koresponden· 
tem PAP przewodnicząca kola 
ZMP. Kazimiera Fałat. - Zro· 
zumleliśmy, te nasze zadanie. 
to jak najlepiej pracować w 
spółd7.'elnl. walczyć o jej rOlo 

wój. bo spółdzielnia potrzebu· 
je naszych mlodych rąk I zdoi· 
ności. Dlatego wszyscy co dr) 
jednego zapisaliśmy sl~ na 
członk0w spóldzlelni". 

Prr.·ystao!en·!e (lo !p6Idzl~ln! 
calet młodZieży z Sarbów Gór­
nvch lesl wYnikiem rozumnel 
pracv. i.aka orowadzil z mlo· 
dzieża zarzad soóldzielni. któ­
rv stworzvl tamteiszvm dziew­
czetom I chloooorn odoowiedn!e 
warunki klllturalnel rozrywki. 
Dwie wielkie uadioronizowan~ 
świ~tlice co wieczór rozbrzmle· 
waia śpiewem I "warem mio­
d~ieży, 

Chlopcy T dzlewc-zeŁa z włara 
patrzą w przyszłość. wiedząc, 
że mala w spóldzielnl oerspek­
tyWV n:e tvlko zamożnego. ale 
I kulturalne.e'o żvcia. możliwo­
ści rozwiiania swych zamilo· 
wań I awansu. 

WARSZAWA (PAP). Na 1<0 
palni "Barbara . Wyzwolenie"' 
w Chorzowie wybuchl pożar. 
który przeistoczył si~ w tragi· 
czną '<atastrofę, odcinając dro· 
gę Wyjścia z kopalni kilku 
dziesięciu znajdującym się D.od 
ziemi q górnikom. Natych 
miast wszczęta została enerlll 
czna I!kcja ratunkowa. Druiy· 
ny ratownicze z najwyższym 
poświęceniem I ofiarnością u 
silow3ły przedostać się do od 
ciętej przez pożar gru py gór 
ników. Wysiłki te niestety c· 
kazaly się bezowocne. gdyż 
w ch,vili dotarcia drużyn ra 
to\Vnl~zy'ch. odcięci górnicy Już 
nie żyli. 

Zwlokl ofiar katastrofy wy 
dobył.o na powierlchnię i po 
grzeh ich odbędzie się m 
koszt państwa. 

Tragiczna śmierć poległych 
górników okryla głęboką żalo' 
bą Slqsk I caly kraj. 

Rzą1 Polskiej Rzeczyposp..,· 
lItej Ludowej powziął uchwal\; 
o udz!eleniu specjalnej porno 
cy rodzinom poległych górni­
ków I otoczeniu tych rodzin 
wsze;:hstronną opieką. 

Rad!! Państwa postanowił.! 
odwaczyć pośmiertnie pole· 

Prezes Rady Mlnlslr6. 
przyjął plsla SzwajcarII 

WARSZAWA (PAP). Pre· 
zes Rady Mlntstrów J6zef 
Cyra-nklewlcz przyjął w dniu 
24 bm. J)<l6!a nadzwyczajne­
go I ministra pelnomocnego 
Szwa.Jcarli w Polsce. p. d.r 
\Vernera Fuchooa,. 

Kłamliwe sprawozdanie "dowództwa narodów zjednoczonych" 
" sprawie repatriacji jeńców wojennych w Korei stanowi próbę 

uchylania się władz amerykańskich 
Wzmożona ingerencla 

od odpowiedzialności za zbrodniczą działalność amerykańska W wojnę 
PEKIN (PAP). Agencja NiJ 

wych Chin demaskuje cele spra 
,wozdanla .. dowódzlwa naro­
dów ~jednoczonY.Gh" .. w ~Sj)Fa. 
wie repatriacji jeńców wojen· 

. nych: 'Sprawozdanie to -
.J.akc . p<)dkreśl il": agelTcja --- sla'· . 
nowt" -w związku z mającą 
lię odbyć konferencją w Gene 
wie - kolejną niezręczną pró' 
bę strony amerykańskiej uchy 
lenia się od odpowiedzialnoś· 
ci za zatrzymanie przemoc~ 
Jeńców wojennych. 

Sprawozdanie amerykańsklp 

~ stwierdza agencja - jest 
przykladem starej amerykań· 
Ikiej taktyki bezpodstawnego 
zaprzeczania faktom I wypll·1 

~ 

c~anla !eh. Nie zawiera Ono Indochińską 
nic nowego, co mogloby po· PARYZ (PA]J-). Prowadzon(' 
mniejslYć znaczenie bezspor· . obecn'e w Waszyngten}e . roz · 

-· -fłye-h ·danyeh -e---Pfzymusowym· mowy ' nii~dzy .zefem sitaba 
zatrzymaniu jeńców woje~· annii' francuskiej. ~en. , Ely, • 
n~ch przez... Str~>nt: amery~an . . ame{ykańskimi, kelaml" v,'\Ois-!,ó: 
ską, .danych, ktore ' przedlozytti . wymi uważane są w Paryżu za 
strona koreańsko - chińska. i dowód dalszego uzależnienia 
które potwierdzone zostały Francji od Stanów Zjednoczo-
przez komisję repatriacyjną nych I zapowledt wzmożenia 
państw neutralnych. . Ingerencji amerykańskiej .w 

W zakończeniu oświadczenia, wojnę indochińską. 
Agencja Nowych ChIn f..odkre 
śla raz jeszcze. że sprawozda Jak slwierdza dziennik 
nie llmerykańskle stanowi pró· ,.France Soir" pierwszym 
bę u~hylenla się od odpowie- wynikiem tych rozmów Jelit 
dzlalalności za dokonane przez decyżJa rządu amerykańskie· 
władze a merykańskie zbrodnie go wysłania do Indochin no 
wobec jeńców wojennych_ 

weJ grupy bombowców typu 
.. B·26". .J ,l,.· 

Vi l;~~ę nasfąplł w RzeSZOWie urociysty stiirt40 drutyn 
zrzeszeń sportowych szczebla centralnego I wojewódzkiego do 
Marszu Patrolowego odbywającego się na trasie Rzesr:ów - I 
Jabłonka (161 km), a zorganizowanego przez ZW ZMP 
I WKKF w Rzeszowie w siódmą rocznicę śmierci gen. Karola 
Swlerczewsklego. i. 
. Na zdjęciu: Na starcie feńskl patrol LZS woj. rzeszowskIe 
go (Nr l) w momencie przed wyruszeniem do I podetapu Rze­
szów - Boguchwtłła. Honorowym starteJ:em był przewodniczą 
cy ZW ZMP t~l\v. l\oti1~~a... .. 

Fot. Sto Bieda 

głych najwyższym! odznacze· 
nlami państwowymI. ;, 

Okoliczności. w których k~· 
ta strofa miała miejsce. wska· 
zują. że pożar byt aklem ,1y­
wersji. spowodowanej przez 
wrog~. 

S ledzlwo prowadzone jp~t 
pod kiHownietwem prokurato­
ra generalnego I ministra bez­
pieczeństwa publicznego. 

Biuro Wy!ionawcze ,. 
SFZZ 

rozpoczęło obrady 
w Wiedniu 

WIEOEril (PAP) Dnia 23 
bm. rozpooezę!a się w Wicu· 
nlu 25 sesja Biura Wykon,,1V 
czego SwlaloweJ Fedel a· 
cji ZwiązkÓW Za,wodowych 
(SF'ZZ). W obrad<lch b!orq 
udział. przewodnlczqcy S!'ZZ 
Dl Vlttorlo, sekretarz gene­
ralny Lou Is Salllan t, N. 
Szwemlk. Aleln la LeRp. 
Llu Nin-I. Toledano, Tesla. 
Wiktor Kloslewlcz I InnI. 

Na porz.ądku d7.lennY'm se­
sJI zn; .. JduJą sl~ następujące 
sprawy: 

1) Sytuacja mlędzynRol'(1r1o­
wa I wykonanie lIchwal III 
Swlatowego Kon.~resu Zwląz· 
k6w Zawodowych. 

2) Walka o uznanie I st~ 
sowanie podsta.wowvch za6Ml 
obrony praw zwlvzkowv('h o­
ra·;>; przy~otowanla do !fwlęta 
1 MaJa 1954 r. 

3) Dzlałalnooć I zac!a,nla 
mlęd7.ynarodowvch zrzeszeń 
zwlal,ków zawodolVvch. 

W pierwszym Du'n krle pn­
rz!\ciku dziennego wvg!0"1I 
l"'łel'llt sekret.ll J'7 roeneralnv 
SFZZ LouIs 511l1lan!. ' 

Sprzeczności 
wśr6tl mocarstw zacho~nich 

w sprawie konstytucli bońSkiej 
BERLIN (PAP). Dzlennikl <a­

chodnlo-berl!ilskle donoszą, ze 
.rzej zachodni wysocy komisarze 
omawiali 22 bm. sprawę aproba­
ty klauzul milJtarnych do 
konstytucji bońskiej., uchwalo­
nych przez parlament bońslct. 
'Dzle-nnlkl te stwler"dzaja. że wy-
8o'cy komisarze nie dosz!! do po­
ro7.umlenla Z.' powodu ~tallowl ­

. ska zajętego przez francuskiego 
wysoklego komisarza. 

Wzrost beZfobacla 
w Anglii 

LONDYN (PAP). Agencja 
ReuLera dOll06l. te liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych 
w Anglii I północneJ lrlan­
dl! w dniu 15 lutego osiąg· 
nęła 429.526 osób. Jest lo 
naJwy1sza liczba bezrobot· 
nych w ciągu ootatnlch 12 
ml€6lęcy. 

I '" tMalJ&Q 
.. /)(\ŁODZ/[~ OSTATNIM SllAKlfM-

Prasa francuska' "dorios!la 
już o mającym wkrótce nastą' 

pić wysianiu do Indochin lot· 
nlków amerykańskich. W zwią­
zku I tym dziennik .. Le Mon· 
de" zamieszcza artykuł. w któ 
rym zapytuje: .. Po co ci naj· 
mlci?", "Le Monde" dochodzi 
do wniosku, te rząd francuski 
musi ubiegać si~ o _przyslan'e 
wojsk amerykańskich do In 
dochirt, ponlewa! zdaje sobie 
sprawę, ża naród francus1<i 
jest stanowczo przeciwny woj­
nie prowadzonej w Wietnamie. 

Wśród państw zachodnich wziitag~ się tendencla 

II ł" Hi ł i • ; lA' :}' : 'łl1llI , II] ~ I Li ł1 
W dniu wczorajszym nastą· 

.,11 uroczysty start do Marszu 
I>atnlowego Rzeszów - Ja­
błonka, organizowanego prz<!7 
Zarą:! Wojewódzki Związk11 
Młodz.idy Polskiej I WKKF 
nzeszów pod haslem "Mło­
dzie! Ostatnim Szlakłem Bo­
hatera - Rewolucjonisty", U 
roczysly start nastąpi! sprzeJ 
budynku przy ul. Swierczew· 
Iklego. gdzie generał Karal 
Swler('zewskl organizował 10 
~ywlzj~ Wojska Polskiego. 

O godz. 8,30 na punkt star­
towy przybyli wszyscy zawod· 
nicy. Po zapalenIU zniczu 
przed tablicą pamiątkową 
przez najlepsze, zespoły z'!, 
szłorocznych marszów, Ij 
Gwardię I LZS, do zebranych 
l'rzemówił wiceprzewodniczą· 
cy Z\V ZMP, tow. Bińkowski 
Punktualnie o godz. 9 honoro· 
wy starter, którym był prze· 
wodniczący ZW ZMP tow. Ko­
tarba. daje sygnał I przy dź\\'ię 
kach marsza wyrusza pierw· 
szy patrol. Jest nim drużyna 
żeńska LZS (woj. rzeszow­
skie), która pierwszy raz bie· 
rze udział w marszu na całej 
trasie. 

Naslępnle wys!ar/ował p~. 
troi Nr 2 zrzeszenia sporto­
wego SIal, a w dalszej kolej­
noścldrużyna centralna ZS_ 

.. Ogniwo", w barwach której 
startuje rekordzls~a Polski w 
chodzie - Głuszcz. 

Spośr6d 40 patroli uczestnl' 
czących w tegorocznych mar· 
szach - na l etapie Rzeszów 
- Strzyżów - wyn"szęcyan 
36 km najlepszym okazał lil~ 
patrol wojewódzkiego zespoi u 
Gwardii l, który'otrzymał tyl­
ko 37 punktów karnych. O dó­
breJ punktacji gwardzistów 
świadrzy także !II miejsce ze­
społu centralnego tego zrze· 
szenia. który otrzymał 49 pkt 
karnych. 

Zawodnicy LZS nadal są 
groźnym konkurentem dla 
gwardzist6w, gdyż po pierw­
szym etapie uplasowali si~ n~ 
drugim miejscu. 

A cto wynikI technIczne 
I etapu Rzeszów ~ Strzyżów: 

pkt 
I. Gward la T (woj.>: 37 
2. LZS (centr.) 47 
3. Gwardia (centr.); 49 
4. Unia fi (woj.) 54 
5. Budowlani (cenłr.)" 55 
6. Ogniwo II (woj.) 56 
7. Sial. l (woj.) 58 
8. Górnik (centr'>: 58 
9_ Zryw (centr.) 58 

lO. Stal (centr.) 59 
W dniu dzisiejszym nastąpi 

start do drugiego etap'1 na 
trasie StrzJ'żów - Krosno. 

_._-- ..... A, Koslorowskl 
6" .-

do przyznania Chinom Ludowym 
należnego im miejsca w ONZ 

/ . 

NOWY JORK (PAP). Jak I 
donool kOl'e6pon den t dzienni· 
ka .. New York Tlmee" przy 
ONZ HiIJlI1llton. przedsta,wl­
ciele Wielkiej Bry tan l! I I{a­
nad y dają do zrozumienia. 1e 
będą głosowali za J)rzYJęclem 
Chińskiej Republlkl Ludowej 
do ONZ. 

20 marea dzIennik .. Chrl.' 
!'Jtlan Science Monitor" za.-

Rozble!nojcl W łonie rządu frincusklego 
w sprawie handlu 

z krajami marshallowsklml 
J>ARY~(PAP). Rząd francuski 

rotpatruje sprawę zmnlejszonla 
ogran1ezeń w handlu zagranlcz-

Zdradziecka działalność 
Krausego 

IlERLIN (PAP). W amerykań­
Skim sektoru Berlina odbyła Aię 
konferencja przedstawicieli za­
chodnio - berlińsklego zwląuu 
zaWOdowego robotników budo­
wlanych. na której omawiano 
sprawt: antyrobotniczej polltykl 
kierownictwa tego związku. De­
legaci występuJący w Imieniu 
37 tYSięcy członków związku po­
tęplII Jednomyślnie Zdradziecką 
działalność prawicowego przy­
wódcy związku Krausego I po­
stanowili Ui1.!!!ąĆ go ze Itano-I 
wlska./ ... 

nym Z krajam1 marshallowsld­
mi. 

Jak wynika z doniesień prasy, 
aprawa znle.s1enla ograniczeń 
Importowych WYWOłuje ostrą 
walkę między poszczególnymi 
ministramI rządu francusklello. 
Nie są on! zgodni co do tego, 
jaka część Importu nie powinna 
podlega6 ograruczenlu. 

Zamiary rządu Laniela w spra 
wie zniesienia ograniczeń obo­
wiązujących przy Imporcie wle­
tu towarów z kraJów marshal­
lowsklch WYWOłują poważne za­
niepokoJenie zainteresowanych 
kół przemysłowych Franc.i!. 
22 marca delegacja właśclc!eli 
fabryk włókienniczych udała sie 
do ministra Faure'a I wyraz!la 
obawę, że posunIęcia rządu mo­
gą spowodować, Iż francuski 
przemysł włÓkienniczy oka7.e się 
bezbronny_.wobec obcej If..oll~l,:- I 
rencJl, ..... - ., 

"~o " . 

mieścI! arty'kuł .w~ korell­
pondenta przy ONZ Fray8'a. 
kt6ry stwierdza, te wśród 
państw zachodnich wzmaga 
sle tendencja do przyznan:a 
Chinom Ludowym nale~ne80 
Im miejsca w ONZ. Fraye 
przypomina. te sekretarz ge­
nera.lny ONZ HammarskJoeld 
I delegat Wielkiej Brytanii 
Yi ONZ Gladwyn Jebb wypo­
I"/ledzlell sIę wyraźnie za przy 
Jęciem ChIn Ludowych do 
OrganIzacji Narod6w ZJed­
noczonych. Fraye dodaje. że 
Stany Zjednoczone. które 
sprzeciwiają slO . J)rzyjęclu 
Chin Ludowych do ONZ. 
znajdą się wkrótce w całko­
witeJ IzolacJI. 

' .,.,." . 

Korespondent dzIennika 
"New York Tlmes" Daniel 
donosi z Ottawy. że I{anada. 
która rzadko zaJmuje na fo­
rum mlę-dzyna·rodowym stano 
wlsko sprzeczne ze stanowis­
kiem USA. tym razem nie 
waha Ellę I wypowla.rla się 
stanowczo za przyJęCiem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ. Daniel podkreśla, 
~e na stanowisko rządu ka­
nadyJskiego w tej sprawie 
wpłY\1ęły w znacznYm stop­
niu rozmowy. Jakle odbył w 
Delhi premier ł\8tTIady Salnt­
Lau,rent z premIerem Indii. 
NehruJ' .. 

DyskasJa W Izbl. Ludowej 
parl •••• tu Ild,jsiiego 

lad ~.IIt,ką zlgraniczną 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi: 

Dnia 23 bm. premIer IndII 
Nehru otworzył dyskusję w Iz­
bie Ludowej parlamentu nad 
sprawami polityki zagranicznej 
IndU. 

Nehru podkreślił trzy podstq­
wowe momenty: 

Wojna w Indochinach rozpo­
częła !iiI!! wówczas, gdy .. w Chi­
nach również toczyła się wojna 
domowa" I gdy nie Istniał tam 
rząd ludowy. W związku z tym 
Nehru wskazał. li prÓby zmle­
rujące do tego. aby uwazać 
Chiny za stronę walcząclI w In­
dochlnacll są pozbawione pod­
ataw. 

Nehru wyrazll nadzleJI!. te 
propozycja IndU w spraWie za­
przestania ognia w Indochlnaeh 
potraktowana będzie z uwag" 
przez strony zainteresowane. 

Nehru powtÓl"lył t.ądanle IndII. 
aby udzielić ChIńskiej Republ!­
ceLudowej naletnego Jej praw­
nie miejsca w ONZ, 

. 
DZIS W NUMERZE 

ZDZISŁA.W KOKOSZA - Po- I 
l.epszyć warunki bytowe ro­
botników w PGR 

• • • 
JAN ORŁOWSKI - Mocniej 
zwlązat pracę NOT Z walką 

o wykonanie planów produk­
cyJnych 



!;tr. :2 

Urocz~sfośd 

kośduszkowsltie­
W ł\rakowie 

KRAKOW (PAPl. \V dniu 
'24 marca br .. w 160 rrx:zn'cę 
złożenia orzez Tadeusza Koi;· 
ciuszke M rynku krakowskim 
przvsiee-i na wierność nHoJ()WI 
po!sklcmu. !lRslao:ło w Krako­
w:e. VI Muzeum HistmYCznyrn 
otwarCie wystawy. na które.: 
Z!!T0mad7.0no wiele cennych 
oamiaiek. Wiele eksD')nat0\\, 
obrazuie o0dieta orzcz Kośc:u­
szke waike o wVlwo:en;e 500-

IeczTl<' chłona. 
Otwarcie wvstawv odbvlo s:~ 

w ohecnośc! nrzcdstawic:e1i D~T 
tii M::n:sferstwa Ku:turv i Sztu 
k. Dosłów ziem! krak0wsló'j 
i licznych orzeJstaw:c:di 500-

łeczeństwa 

Oświadczenie 

sekr.'luriatu SF\łD 
BUDAPESZT (PAP). Sekre­

łar'al $wiatower Federacii ,'\ło 
d7.'e7.v Demo'krR l vcz.nei orzeka· 
:z.al 00 ooub!:ko\\"an!a w Dra­
sil' oś\\i~dczenie .. w którym 
si w:,'rdza m. in . 

W Hisztla.n~i orll"e-otowvwa· 
nv iesl nowI' n-roces QTlLDV o­
brońców ookoiu. Chodz <> :.;:2 
oatr:oteiw i m'odvch .ol)~olic()\V 
poko!u wtracllnvch do w;ęz'e­
nia w Ocana. 

Trzeba. aby mlodz:ó caleg-o 
św'al.a zRorolestowala i n:c do­
ollśc:ła rio dokonania tei nO~'ei 
zbrodni wobec narodu h'swall­
!Sk:w<>. 

N:ech WS7.~rlz:c roz!ce'n:e s:c 
!!Ios owiestu mlorlz;cży. lwia· 
szeza obec.'lieDi"z .. d łł Kw'"t· 
n'~ - m'erlzl'narodowvm dniem 
so:;darno~ci l anlvfaszl'st<tw. 
ska m'odz:eżaH's7-ll<li1',:. wai-
cz.ącą przeciwko reżymowi I 
tra n kis(owskiclllu. 

NOWINY RZESZ0WSKIE 

xn ZjaidWszechzwiązkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzieży kontynuuje obrady 

MOSHWA(PAP) Dnia G. Sawafannikowa i J. PetJl.;ia 
23 marca br. XII Zjazd wiczus: . 
\Vsz€-Chzwiązkowego Leninow . Na p<J6iedzeniu popołudnio 
5kiego Komunistycznego wym 23 ·bm. przemawiaii 
Związku Mlodzieży przystą- przedsta,wiciele zagran leź" 
pil do -omawiania drugiego nych organizacji młodzie'żO-
punktu porzą{],ku obrad. 6 wyCh. 

. mianowicie działalnOŚCI orga Dnia 24 bm. loczyła !Się w 
nizaoej! pionierskiej tm. W. dalszyl1} ciągu dy/S,kusja n~d 
l. l-cnina, skupiającej mło- drugim punkt~m porządku 
dzież f;zkolną w .,\'Ieku od lat dziennego. 
dllesI~lu do czternastu. Re- Hucznymi oklaskami powl-
rer<lt na ten' lemat wygłosiła tali delegact młodych pionie-
,ekl-·etarz I{C Komsomołu Z. rów Moskwy. którzy przyby· 
TlImanowa. łl na salę obrad, aby powi-

W rlys.kusjl -nad refe:rał'201l1 tać Zja.zd. 
Z. Tuma.nowel wzięli udział: Uczestnl-cy Zjazdu liwIo-

wali wysłannikom pionierów 
L. Balasnaja. A. Ibra.lewa. Moskwy (Ilugo nlemtlknąq 
M. Dawydow. L Razdymalin, owację. 

PRZEMOWIENIE S. PILAWKI NA XII ZJEZDZIE 
IWMSOMOLU 

MDSKWA (PAP). Podaje­
my treść przemówienia prze· 
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Z!I\P. S Pilawki na Kil 
Zjeździe Komsolllołu. 

De!l~gilc.i~ Z:\IP powie 
dział S Pililwka - przynosi 
Wam (:eleg<Jtom na Xli Zjazd, 
a za WaSZylH pośreonictwem 
wszy s! kim niemkom ~ła wneg') 
Ien:IJ;,wskieg(1 Kot!lsot!lołu i 
całej. rnf,>ozif'ży rildzieckiej br<l 
terski·;" z głębi serca plynące 
pOZ-flru\I"iel1i3 od 1.\\P i całej 
mlod7.·ó.y polskiej. !llłodzi~ż 
nasz~ z wielką uwagą śledl; 
przehieg \V~szego Zjazdu 
Kodi,om0ł iest WZ0rem iprz;; 
klodem ola nas w szlachetne; 
wa·lee o dals7.Y rozkwit i zbu 
dOl\'anl~ s()ci~!il.mu IV naszei 
pięklleiOjczyżnie. -
Gł~boka i nierozerwalni' 

przyjaźń n~szych bratnich m· 
rodów. zrodziła się i krzcpl~, 

we wspólnych zlllagilniach pOI 
skich mas pracujących oraz ro 
bolników i chlopów rosyjskich. 
ukrailJckich,białoruskich, litew 
skich i innych narodów R0Sji. 
prreciwko II·Togom, którzy u­
siłowali zatruć jadem nienił­
wiścinasze wzajeTńne stosun­
k; 

Wielka Socjalistyczna R'~· 
II'olu~ja P~7,oziert1ikowa" toru· 
jąc drogę naszemu wyzw01eniu 
narorl'")\I'elllu i społecznemu. !.l' 

Irwaliła na zawsze w naszych 
S'ercachglęboką wdzięczność 
dla narodów radzieckich .. 

Patrzac dziś na nasz krai. 
e-dz:e rosna nowe huty i kopa l­
nie. zakłady orzemvslolVe. a IV 

ro~niclw:e Dracliie coraz w:ęcej 
kom}}ainów i Irak·torów. rozu­
miemv .. źe .oz: .. :e. s:e to IV II:vni­
ku oFarnel or<lCY i'lI'a~ki pol­
skich mas .oracuiacvch z klasa 
robot·nicza na czele orazdz:eki 
w;"lk'ei. orz\'lac:elsb::i ; bez;,n­
leresowllpi DomocI' Kra·l-u Ra? 

i"ad dŻlI'ie-aiaca s:e Z ru:n u­
koclnną Warszawą wyrasta 
ia k sl'mbol iv·cia i lee-o. CO w 
n;m naioieknieisze Pajac 
Kulturv i 1'\auki im. Józefa 
Sta::na. 

Nasza mlodz:eż We wszv·st· 
kicI! SI\;oich poczynani<lch stard 
sie wZOTować na młodz:eży ra­
dz;eokiei. 

Dziś miodzie! nolska i ie.! 
orzodujący oddział l;\\P stoi 
w obliczu nowvch wśkaza nI'Ch 
przez II Zjazd naszei ukocila­
l1ei Darlii zadali wvrlatnego 
Dolln;"E's'enia IV c~aQ'u naibliż­
szych 2 la,t stoov 7.vcio,\'ejlud­
lIosci i da·:szE'Q'o roz'Woiu naszei 
Q'osDodarki narodOlvei. Real:za­
cia tvc.h z<lrfań bedz':e nQwvm 
wkladelll I){):skiei m:odz;eży IV 

b~ldolVe so-cial;zmll. 

------~---------

Dals1.f~ uhrady Sesll Eurupp,jskiej 
KlIlll sji Guslwd,uc1.ei ONZ 

GEXEWA (PAP) \II dil!-
sz\1m- c·ia17u Mha II' nad ·sora 11':)­

zdanieiTI $e~ret!lriaiu EUTOP,,:;· 
skiej K{,111 i sji. 'Gpspod.arcz<,) 
ONZ (ECEl o sv:uacl' QO~PU­
darczei krajów .eurooeisl(~chw 
1953 r. orzrmawial orzeds:aw;­
c;el ZSRR Kumlk'n. 

Mówca D('rlkrc~li1 że kriJ i \" 

EuroDv oo'udn;owei oJczuwai;j 
tee'o sallle170 rodzaiu t;-udno­
ŚCI. co wszvslk'e kraie Europy 
zac!lodniei. iednakie n'ekl,'n'e 
prob~el1lv <I!a kraiów [uro!)y 
ooludll'owei sa szczee'ólnie do· 
n'osle ; ostre. 

ZII'iazd< Radz'eck' - konty­
nuowal Kuml"kin - czvni sta­
ral1:a. aby nawiazać n(}rma~ne 
s·losunki e-osDodarcze z kra i.a­
m: ElJropy pO!!ldn'owei. 

Przedsl.aw'c'e:e Turcj: Grecii 

Ra~a Bezpieczeństwa 

.. omawia skargę 
Izraela no Egipt 

NOWY JORK (PAP). Dnia 23 
bm._ Rada Bezpieczeństwa p'rzy­
stąpiła do rozpatrzenia pro.lektu 
rezolucji zgłoszonego przez Nową 
Zelandię w sprawie skargi Izra­
ela na Egipt. Jak wiadomo, sltar 
ga Izraela zarzuca Egiptowj 
wprowadzenie ograniczeń w że­
gludze statkÓW handlowych na 
kanale Sueskim, udających się 
do Izraela. . 

Wioch II' Drzemó\l"en:·~ch 
swvch o(io(w'erdz::: calkowic:;, 
iŻ' rozszew~n:~ haild:u 'irslled 
nVIll 'z nll'Skllkcz.fi·~:5 l·Vćh śroc 
ków rN\\':az~'l:a trudnych oro. 
b:emówekonolllic(nvch. stoią· 
cvch p:-zed :ch kra' a mi. DeleQ'~t 
TUl'cj;o'iIV:.adclVI .. iż rózwói 
handlu ŻE' ZW';lzk:em Radz;cc­
kim Ula ~':('lI':e znaczen:e d:a 
i",l2'o kraiu. i S;I\'~!-Jd. że I 
TII:'c;a iest za'n:0rt'<sowanH w I 
da:sZlIll rozszerzeniu teeo 
hillld:u. . 

W marcu br. SE'tkl kobiet lonĆl~ńsklch lebrały ~Ię przrd 
Izbą Gmin, gdzle przywieziono petycję w której kobiety dom-a 
gają się równej płacy z· mężczyznamI. Pelycję podplśalo 
680.000 kobiet w całej AngliI. 

Na zdjęciu: Moment przywiezienia petycjI. 
Fot - CAF 

Adenauer 
pra~~nie 

podróżuiąc 
montować 

po krajach balllańskith 
nowe pakty WOil~ł1ne' 

f' A RYZ (P.\ P). Pras~ fran 
cuska kor,~,entujE' znaczenie 
podroży Ad0nauera na Balka· 
ny. OŚwietlając lI1aczehietvch 
l1\)wych manewrów kanclerz;] 
boriskiego, podjętych na are­
nie międzyllarodowej. 

Specjalny korespondent 
d7Jennika .. France Soir" pi­
sze, że Adenauer, licząc się 
z ewentualntfŚcią. iż układ o 
.. europejskiej wspólnocie 0-
bronnej" nie zostanie ral~'fik0 
wany, ma za:\11lar zapewnić 50 

bie "czołową rolę w obronie 
Europy Jako przywódca ugru-

pow?nia, do klórrg9 weszły· 
by 'najpierw Turcja. Grecja i 
I·Eszpania. a potem może rów­
nież Włochy". \Vlaśl1;C z tymi 
planami Adenauera brespon­
drnt łączy jego podróż do 
Grecji i Turcji i .Iegowizylę 
w RZYQ1ie zapowiedztaną na 
26 marca. 

W obl!cZll niepOWODzenia 
rozmów paryskich Adenaue­
ra 7. cmlnIstrem Bidault. dzlen 
niki tureckie już przed prl'l-

10 milionów franków 
przeznacza rząd francuski 

dla zwoleDeików 
remilitaryzac,U 

Niemiec zacnodnil:h 

Ze świata 

. .Iazdem Adenauera na Bilłka­
ny wysuwaly pod a,dreS€rh 
Francji żądanie: .. FI-aJllcuzi 
zrobiliby lepiej, gdyby 73-

miast przeszkadzać Adenaue­
rowi, poparll jego wvslłki" 
Rozmowy przeprowadzone Iii 
Ankarze wykazalI' niezbic;e,7.e 
Adenauer przybył tc;m przede 
wszystkim po to, aby pchnąć 
naprzód amerykańsk le plany 
montowania paktów wojen­
nych I majac w kieszen'i <;dpo 
wiadające tym planom' wyni· 
ki" rozmów wywrzeć odpo­
wiedni wpływ na Francję. Je-I 
na,kże a'nt wspólny komunik3t 
niemiecko-turecki, ani komen 
tarze prasowe publikowane \1' 
Ankarze nie zdołają pl~z.eko­
nać Francuzów i \Hochów 
żę "bezpiec7.eli.st\\·o Europy': 
wymaga. aby d8\\'l1i mordel-­
cy z Waffen - SS I generało 
wie hitlerowscy stanęl! na cze 
le nowoczesnej armil IV c:e­
lu rozpętania agresji przęcI·\\'­
ko narodom Europy. Już dziś 
można stwierdzić, że pod tym 
względem podróż Aden<iu~ra 
poniosła w'rTaźne fiasko. 

PARYZ (PAP). De-putowa 
ny do Zgromadzenia Narodo 
wego, Soust.elle ( .. R€:publ!­
kański Związek Akoeji Socjal 
nej") zwrócił się do minist!"a 
epraw zagranicznych Bida'uH 
z inte·rpela<:ją, zapytując go, 

·czy organIza<:ja .. ruch eu­
rope·jski" otrzymuje ja,kąś 

PARYZ. Jak podaje dzlennlk 
"Humanite", deputowana do 
Zgromadzenia Narodowego z rd­
mienia Francuskiej Partii Ko­
munistycznej AlIce Sportlsse 
zgłosIla pod adresem rządu in­
terpelaćję w sprawie podrÓży 
amerykańskiego admirała Fe" 
chtelera do FranCUSkiej Afryki 
PÓłnocnej. 

• • • 
MOSKWA. Agencja TASS do­

nosi z Aten. że Stany Zjedno­
czone zażąd",ły od Grecji zapta­

. ty 2 milionów dolarów za każdy 
rok utrzymania greCkiego kor­
pusu ekspedycyjnego w Korei, · . . 

LONDYN. Jak donosi dziennik 
.. Al Gumhuria", Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Egiptu wy 
stosowało 23 bm .. do ambasady 
angielskiej w Kairze nową notę 
protestacyjną przec:lwko agre­
sywnym działaniom brytyJskictl 
wojsk okupacyjnych w streEde 
Kanału Sueskiego. 

• • • 
wrEDE~. Austriacka prasa de­

mokratyczna wyraża' oburzenie 
ż powodu podróży b. hitlerow­
skiego ma·rszalka 'Keaelringa do 
z:achodniej Austrll. 

MOSKWA. Ag"nCja TA SS do­
nosi z Ankary, że 24 bm. rozpo­
częła si~ w Ankarze narada 
przedstawiCieli sztabÓW ·gene­
ralnych. Turcji, Grecji i Jugo­
sławii. " . . 

BERLIN. W tych dniach odby­
lo się w Berlinie pos:edzenle 
Centralnego Zarządu ZJednocze­
nia Wolnych 'Niemiecklch Zwląz 
ków Zawodowych (FDGB). W po 
siedzeniu . uczestnJczyll . rÓwnież 
przedstaWiCiele l:Wiązków zltwo­
dowych Niemiec zachodn1ch I za 
chodni ego Berlina. . . . I 

BERLIN. 'jakpodaje agencja 
ADN, w Dortmundzie rozpoczął 
się MI poniedziałek proces prze­
ciwko 20 członkom ht.tlerowskie­
go policyjnego batalionu stU?­
niczego, oskarżonym o bestial­
skie zbrodnie wobec ludno!;cl 
Getta Warszawskiego w roku 
1942• .' .. .. 

BERLIN. Agencja ADN powo­
lując się na AssociateU Press 
podaje, te w Bonn ukończono 
praktyczne przygotowan.ia do 
wystawienia pierwszych Oddzia­
IÓw uchodnJo - niemJetk.tego 
Wehnnachtu. (PAP) 

pomoc finansową od państwa 
i na mocy czyich dYl'ek,tyw 
.. organizacja ta publicznie 
szkaluje padamentarzystów 
francuskich nie zgadzającycll 
się z polityką mini6tra spraw 
zagranicznych". 

Jak wiadomo. organizacja 
"ruch europeJski" pl'owa,dzi 
we Fran<:.ii kampanię na 
r'[e·7 remilitaryzacjt Niemiec 
zachodnioeh t zaciekle zwal­
cza przeciwników utworzenia 
"armij europejskIeJ". 

Cla·soptsmo "Jouma.1 Of­
ficlel" opubltkowalo odpo­
wie·dź Bidault, który stwier­
dza. że organtzacja . ..ruch eu-
ropeJski" otrzymuje od kil­
ku lat pomoc finansową od 
francuskiego Ministers-twa 
Spraw Zagranicznych. Bu­
dżet ministerstwa na rok 
1954 .przeznaczana ten cel 
10 milionów franków. 

. Nr71 (149m .•. 

lI'alha . . 

O Francję 
"Jedna znajstarszych. za­

sad dyplomacj i, której prze­
strzegano już 5OU. lat· przc,~ 
n<lJszą erą, pole'ga na tym,że 
nigdy nie należy prJ'watnte 
lub publicznie wygrażać CLio 
wtekowi, od którego sięcze­
gci potrroouJe" ... TaklmL to 
slowy utyskiwał s\~'ego czasu 
na metody . d~'plpinacJi . ame­
I'ykansklejwobec' ·Francjl. ~ 
metOdy, 'które przynosią 
wrę·el od w rotrie do zairn lerzo­
nvch skutki""':' Harold NicoI­
sOn, jeden z 'naJ&ta,l'6lychdy~ 
plomatów . brytyjskich. ·P. 
Nicol60n niejednokrotnie Już 
miałokazię do powtÓrzenia 
tego zdanIa, .lako ze reakCJą 
amerykańskiego . Dep~rtameil 
tu Sianu na rozwój sytuacji 
we Fra.ncji- było f07.,Ii(łośne 
uderzanie pięścią· w stół. Q­
statnio- ową politykę .. wiel­
ktego kIja" w je.!najczyst-
5zym wydaniu '~ademons.tro­
wa.ł znów ambasador amery­
kańl>ki w Paryżu, Dlllon,któ 
ry, w cIągu_ kUku dni trzy­
krotnie odwiedził' Quai d'Or­
sa)' .<tby int.etlveniować li frap 
cu.<,kl-e,go mlnletl'ą spl"aw .za'­
gran:czn~-ch - Bld<iu.1t w 
s))'rawle n'ł.'yfikacfi lI'kł<'ldu o 
tzw. armil europe.lsk~e.L 

Nie wiemYdokładni.e, la· 
kk'h słów Ul v! \\' c7.a~\.e tych 
wl;.:yt p. DUlo·n. W kM.dym 
razie n iebędlie prze&1dą po­
wiedzieć. ~e słowa te hyły 
równie mocne . .lak ton VI\'. 
..kalenda'7<'l i'.merykalwki€' 
go". naktóre.Q'o temat raz­
m::twlal am l J,3śador USA z mI 
n !.st.''B;ll B i diw !t. 

r\merykań6ki .. k;:d.md;:,l'z" 
- 'o n:>c 11111e·go Jak ulJ!ma-
1·1!l1. i'l..; rlo:k!;,'dnv t:el'\11i,1'1fZ 
te ?o.. k: ~rly I co r(.~)lć m~ 
rz~~r1 f!'.~l1CiJ·"L:! t fra11-:' uekie 
7~,·r·;~I-·(17·P":" N:a'·odo·\\·p. ';).-
111' rl,-"·':-ow"clÓ';' clo 1'8!v11k;;l­
ci! pk!')r1,',w \\'oj,ellnychz 
Bn"11 I ParvŻiI. . . 

Jc''; .,1ę d0\Viacll)j.p",v, .. k;J, 
lP'n.<'1arz" '.on p!'?B\vidi'w?r. ii'. 
.. pp"'d lO tn'lI'C8 nad 'fnn­
~l'~ki WV:rI1.~C7V rJ."l:'~te r<'J.lv­
:~k.:i~vln'ln::t: k(>"'A~ l)1:l!,~.~'.'. 
Rów,' ;.~ ~ : n:-7"r! 1 n m:l~:<:i\ 
".)"7'H)"· frah'::'p<l{i "j'l:d:i nie­
-..:h~rlr~·o::' 7'~_,1'7:~.:(17!~~ ~.R··.";ł 1)v "r>';~'" 

'oe k0mislinal'l(lIy,~nt~",ńv{:11 
7(1.,t~", 7~ko·iiCzóne". 'A" .. in:~­
cl'v ~7 11101 rr'i ()"'t~tn :,,' sri"a­
W'O·'c!'lni.o, kom ,,,,.i· b~rla Drce­
k:17?T'·" 7!!~'c)111"r1~(>niu N-aro­
dow"mu". Z<l,Ś <11. J1';\f<·'l .. ;n~­
st~oi 0'"w~",v"le 0·()J"~tv 'w 
sn"'?\\'icF.'\7G" - d~·ha('· kn) 
t.kl,of I \VF'"'lA'l.Vp.*.oi._ ho ;:l.)""\~rv­

kiłril":! .. ro~1,-lprł ;;nelv" r1-".mll 
2';=1 A:!_~. ::,hv "~~~-,,fl1.r~!ł"',~~ 1,~.(;'~~_ 

'['IIR ;>o,.",\-7n' " j elA 1 fl kwiat­

ni.:;.' . ,Ani dni" .. anI gOd7.ińy 
Jlu~('i! 

Podillisl11y jedynie kilk,l 
spośrÓd wl.eJu terminów. ,jakte 
pl'lewjdyw~J a·mery'kańskl 
.. kal:endarz';. K<lżdy z nich 
z aap.a-t rzon y jqt w. komen-
tarz: .. rząd frz,nclI&ki wyzna­
C7.y", .. Zgroma·dz.enie Naro­
dowe pootanow i" :.. Zai~.e, 
te,go rodzaJu . ultymatywny 
ton wobocnil.lwyższych 1\;!ac1z 
Re'publlkl Fi-ancllskieJ nie 
ma chy'ba preced-ensu w 5to-
5unk<'Jch dy·plotnMycznych 
mi<,dzY51lwerennymi pań&twa 
mi! 

Znany uczony. (rancuski 
profesor 8€rnardLa'\;ergne, 
koti1e"ntując mi· łamach .hur­
żuazyJnego. dziennika "Com­
bai" rozmowy DllIon - BI­
dault,sądzt że w odpowie­
dzI na mocne słowa p. DUlo­
na minister Eidault zdobvł 
się jedynie 'na ubolewanIe . 
że chociaż zrohil. on ze swej 
strony wszystko, to. jedil18.k 
nie uda!Qsię dol'ąd wyzna­
ClYĆ terminu del:k11y' ratyfl­
ka-:vjnej. A'Wia·domo. że od 
terminu wy·on.a<:zone.l\o prze? 
departament stanu mtnęty Już 
dwa tygodnie. PonIewa.ż 
więc - pisze aufor' m1vkułu 
- "n~imin1&trowieriie' 0-
śmielają się tego powi,edł-if-ć 
wam, ministrom a:meryka,ń­
skim. na nas. zwykłych oby­
watel! fi"an<cu.skich spada. 0-
bowiązek p.owiedzenla wam 
\)e z ogl'{j;](,:k. co. ogrom.,a 
większość. Fran,cuzó\V m~·~1t 
o tego rodza.ju metodzie". 

Islo;nie - 'ostatnie wyrh 
rzenia we Franc.jj nie powsl~ 
;,,-jają Departal:nen[owi Stanu 
żadnych wątpliwości :co. do na­
slrojów panuj ących\vsród o­
gromnej więksżosci Fra.nc:uzów_ 

reprezentujących rożne grupy 
społeczne. \V . odpowiedzi na 
gr.oźby p. Dillona i brutalni' 
ingerencję w wewnętrinespra­
wy Francji. z ust obywatell 
francuskich - i to obywateli 
o bardzo różnych pogolą'dach pe 
lityczrl)'Ch - 'padły slnwa róW 
nie m~)cne. 

Ob w sali Wagram. gdzie 
odbyli'al się' nadzwyczajny 
Kong~e5 Francuskiej Partii Ra 
dyblnej były prf'mier francu· 
5kl. Dal8dier dat mocną od· 
praw',! tym II'szystkim, którly 
chcąrtuzucić Francji ukhny 
woj e 1111 e z Bonn i Paryża. ,~\\ó 
lI'i się l1~m - stwieroził on­
o agt€'sji rosy}skiE'j. Wykorzy­
stuje się ten temat polo, by 
narzurlć nam zbrojenia nie­
miec~{ie. Ja nie wierzę wagre· 
sję radziecką!". I dalej: "Ja' 
kiei [I) Niemcy pragnie się u­
zbroić? Niemcy Kruppa, który 
tyle pieniędzy" dał SS-manom i 
hitlerowcom. Otóż ten sam 
Krup;>, klórego po wojnie wsa· 
dzono do więzienia. jest znó\\' 
na. wolności. Odzyskał on swój 
zamei~ Wydaje przyjęcia, 11.-1 
których obecny Jest przedsta­
wicieł Francji. Oto. co ·się od­
bywa IV naszych oczach". 
. Zaledwie- dotarły do W3-
s.zynglonu tego rodzaju zda­
nia wygloszpne w sali Wa· 
gra m.kiedy pospieszyła za ni­
mi n')IIR. wielce niepomyślna 
wiadomość: ministrowte gau­
lislow:;cy zagrozili dymisją w 
II·ypill:ku. gdyby debata raty­
fikacy;na zost?h I\'yznaczon~ 
przerJ r07pCJuęc:em konferen­
cji gC!nellskiej. 

;'\ i-J ''I pOII;;zecllności oporu 
\\"'ll.Jcc .. al·cnii e1ll'0pejskiej" jesi 
l1lięclż~ilaro'lo\\"a konferencja, 
klóra IV .dniach 20-21 bm. 
obrad,·wała w Paryżu. W ob· 
radach wzięli udział przedsta· 
wiciele s:edmiu krajów: Fran· 
cji. Włoch,' Niemiec zachod­
nich .. Halanoi i. Belgii. Luksehl­
.burga i Wielkiej Brytanii. Ho· 
norilwym przewodniczącym 
,kontt;'rencji . był Herriol, ucze­
~tl1ik!lJ1r: gcile[a lny sekretarz 
Włoskiej Partfi' SocjaHstyCi:­
nej' - p:ciro ~enI1i .. były boń­
ski. minister. spraw wewnęiJz,­
'l1yclt ~ Heincmann, były pre· 
niier francuski Daladier, byfy 
przewodniczący senatu belgij­
skiego- Rollin, oeput?wany 
komunistyczny - Francois Bił 
,,"lUX. poseł la bourzystowsl,i­
l'iughes de Laghy... Czytamy 
stoiące ob'_,k siebie nazwiska 
okoł9 200 ludzi, reprezentują­
c)'chrrzeciei bardzo różne kie 
runhi polil·yczne. a le zgodnych 
co do tego.' że układy woj.en.ne 
z Bonn i P8ryża zagrażają Pi)­
kojllwi' świ~ta i suwe'rennośĆi 
narolów Były premier. Dala.­
dier 'ak oto przedsta\\lił s?-,ojc 
~tano\\'isko: .. Dłaczego zwa!· 
C'lilm lak energicznie "europ~j 
?ką wspólnotę obronną"? Pru­
wa<\z~ tę wa Ikę nie w imię 
przest~rzałego nacjonalizm1l, 
łec], dlatego, ze - moim zdJ' 
niem - ,.europejska wspólno­
t1l0b.onna" jest najwlęks.zą 
przeszkodą na drodze do pn· 
jedl1Rnia narodów. Ludzie, któ 
rzy starają się narzucić. nam 
.. europejską wspólnotę obron· 
ną", popełniają prawdziw~ 
żbrodn!ę"· . 

Om3\\"iając radziecki projekt 
orga;lizacji zbiorowego bęz· 
pieczeństwa Europy, Edonard 
Herriot powiedział na kongre· 
sie raciykałów: . 

.. Tak,. powtarzam, Francja 
powinna była udzielić swej za­
.sadniczej zgody na projeld, 
dotyc:ący organizacji bezpie­
czeńs:wa zbiorowego mięoiy 
wszystkimi państwami, któr~ 
chcia!~'9y go zaakceptować, 
bez względu na ich ustrój po· 
lityczny. Odpowiadałoby to za­
sadom, które zawsze nie tylko 
przyj,nowali~rny, ale i. proklRo 
mowilliśmy. Odpowiadałoby to 
uczu:iom narodu francuskie­
go". 

Wa!ka, jaką prowadzi naród 
francuski przeciwko .. armil eu­
ropejskiej wchodzi IV decy~u­
jące siadium. Wa Ika ta cieszy 
się poparciem wszystkich naro 
dów Europy, wśród nich - 1'111 
rodu połskiego. w którego imi!' 
niu r1.ąd nasz 9 marca br. ,zglo 
sił gclowość przystąpienia d'J 
paktu zapewniiljącego l:bioro­
we bnpieczeństwo Europy. 

W.z. 
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,Polepszyć wc'runkibyłowe robołników w PGR. 
. . . . 

Do chłopów gospodarujących 
indywidualnie, spółdzielców 

i pracowników PGR 
. II Zjazd PZPR, w tros~e 
o w~rost produkc}i rolnej, 
niezbędnego warunku pod· 
nie"ienia stopy życiowej 
mas pracujących, wskazał 
na , szere~ środków, zmie· 
rzają~ych do podniesienia pro 
dukcji w P!lństwowych gospo· 
dars!wach rolnych. ulepszen!~ 
pracy i . metod kierowani~ 
PGR·am!. 
Wśród tych środków. nie· 

mniej ważne miejsce zajmuje 
sprawa stabilizacji kadr w ... 

Od korespnndenlóro 

ze rosi O rosi 

Źle się dzieje 
w naszej" spółdzielni 
.. Nasza spółdzielnia produk· 

cyjna ma już za sobą kilka lat 
wspólnej gospodarki.Wybudo· 
waliśmy w'ciągu tego czasu o· 
borę, w której znajdują si ~ 
4 konie, 12 sztuk bydła, owc~ 
i trzoda chlewna. Są to po· 
czątki" naszej wspólnej hodo· 
wli. W br. zamierzamy ją zna· 
cz"nie powiększyć. Zbudówa'lI· 
śmy ,też kurnik, w którym w 
najbliższym czasie znajdzie się 
500 kur.O sukcesach naszei 
spółdzIelni świadczy potężny 
<spichlerz, w którvm <Składa· 
my plony naszych -pól. 

. Osiągnięcia mielibyśmy je­
szcze większe, gdyby nie to. 
Że niektórzy z naszych człon· 
ków wykazują zbyt mało tr:)· 
ski o spółdzielcze dobro. To 
Sil mo można powiedzieć o za­
rządzie naszej spółdżielni. 
Przytoczę tutaj parę faktów. 
potwieJ~cizających moje ~danie. 

Ma?,azynier naszej' spól!;iziel 
ni, Jan Sierżęga przy pobie· 
raniu słomy pod koniec.1953 
roku na zaliczkę. przyjechał po 
swoją należ.ność dwukonnym 
woiem. Naład9wał słomy. i1~ 
wlazlą. a komisja szacunko 
W;J obliczy!a "na oko", że na 
furze zri:Jjd.!je się 400 kg sło· 
my Protestowałem od razu 
przeciwko. takiemu kumoter· 
skiemu szacunkowi. protesto· 
w:ili i inni członkowie spół· 
dzielnI, ale nic nie pomogh 
S!erżęga słomę zabrał i sprze­
dill ją w Lubaczowie, ale tam 
z 400 kg zrobiło się 1250 kg, 
a więc trzy razy więcej, niż o· 
sza.cowala nasza komisj~. 
Członkowie patrzą na takie Pl) 
stępol'ianie zarządu i sera do 
roboty w spółdzielni tracą. No 
bo przecież nikogo więcej tyl· 
k(') d okrada Sierżęga, im 
umniejsza zarobki. a zarząd. 
który ma niby reprezento~'a~ 
cr,łonl<ów. nic nie robi, by tej 
kra d !.icźy zaradzić. 

Nie to jedno rozbija spo· 
i~t(')ś.: naszej spółdzielni. Był 
czas. kiedy nad drzwiami ma· 
g~zynu dzień i noc świecila sie 
ż<lrów~a. Ludzie patrzyli na 
takie marnotrawstwo energii 
elektrycznej, zwracali nato 
Sierż~dzeuwage (robiJ to np. 
Franciszek Kiszka), ale wy· 
g:asić światła nie mogl!, b<J 
wyłr'~nik jest wewnątrz ma· 
gazynu, a klurz od niego mial 
magazynier. Trzeba było aż 
interwencji KP PZP~ aby 
.Sierż~ga wyłączał w dziei; 
światlo 
Są j inne fakty. świ9'd~zqce 

o nie"dpowiednim klimacie w 
nasżej spółdzielni. Krążą wro· 
gie plotki, robi się nagonkę na 
chcących uczciwie pracow;,ć 
czlonków. tłumi się krytykę, i1 

w 'sumie rozbija się jednośf 
spóło7.ielczego kolrktywu. Prly 
dałoby sie. by Komitet Powia· 
towy PZPR w Lub<1czowie i 
Wydl:ał Polityczny POM w 
Dachnowie. którzy mają dosło' 
wnie ,pod nosem" naszą spńł" 
dzielnię, zainteresowali się b!i­
iej s\jsunk<1mi w niej panują' 
~ymi. pomogli w przezwycię' 
zeniu braków w spółdzielczej 
pracy I przyczynili się do te-
1:(('): by spółdzielnia przystąpi· 
la" do wiosennych prac silna 
jedn<Jścią swoich członk6'\\-. 
Sami; bez pomocy, naszych 
brakow nie przezwyciężymy. 

Jakub Kata. 
członęk spółdzielni 

,produkcyjnej w Hryńkowie 

PGR-ach; którą można uzy· 
skać ~oprzez poprawę warun· 
ków' bytowych, socjalnych i 

kultur"lnych załóg PGR·ow­
skich; 

Państwowym gospodar· 
stwom rolnym. przypada szcz~ 
gólnie ważna rola w walce o 
podniesienie produkcji rolnej. ') 
prząbudowę socjalistyczną na· 
szego rolnicł'wa, o wprowa· 
dzenie .do naszego rolnictw'!! 
nowoczesnych metod uprawy 
roli. 

Dla wykonania tych zadań. 
PGR otrzymały od państwa pu· 
ważn,}'pomoc materialną. Pań­
stwo ,,'yposażyło nasze PGR y 
w odpowiednią bazę techniczną 
jak: traktory, kombajny zbo· 
żowe i buraczane, kopaczki i 
setkf innych maszyn rolni· 
czych, zaopatrzyło je w nawo· 
zy"szcuczne, udzieliło im po­
ważnych środków inwestycYJ' 
nych ,na budownictwo mieszkq 
niowe ' l gospodarcze, skiero· 
wało do pracy w zespołach i 
gospor!arstwach PGR setki 
specjalistów. 

W związ:ku z tym, sprawą Z~ 
sadniczej wagi jest stworze· 
nie ,odpowiednich warunków 
mieszkaniowych dla kadry in­
żynieryjno - technicznej i pra· 
c6wników stałych PGR. oraz 
zapewnienie odpowierlnich wa· 
runków wyżywienia i zakwa­
terowania dlapr?cowników sc 
zonowych w PGR 

Poważre zadania maią n1 
tym odcinku do spelnienia rol­
ne rady zespbłowe. które win· 
ny więcej jąk dotvchczi!s zwró 
cić, u',l,fagi na p:arJ budownir.­
twa m!eszkanio\vego i socjal· 
nego w PGR-ach i jego reali­
zację· Kierownictwo admini­
stracyjne i zwinkowe winno 
stworzyć wlaściwe warunki 
pracy brygadom r"montowo. 
budowlanym. poprzez zapew· 
nienie należytych kwater dr) 
odpQc~ynku, poprawy, ja~ości 
.stołówek, zaopafrzenie. w o-

',dziel: ochronrią.i nuzędzi3. zor 
ganizt'lwanie . rozrywek' kultu­
ralnych. PomaiZać trzeba robot 
nikom brygad remontowo· hu­
dowlanych w rozszerzeniu ru· 
chu współzawodnictwa pracy. 
w należytym Zorganizowaniu 
pracy, by po~rzez to mogli:')· 
ni wykonać szybciej i lepiej 
swoje zadania. by tym samym 
mogli przyspieszyć poprawę 
warunków mieszkaniowych 
dla załóg, PGR. Sprawy te by­
ły jednak często zaniedbywa· 
ne i bagatelizowane przez nie­
kt6re rolrie rady zakła dowe 
kierowniclw<>-...zespQłów PGR. 

W szeregu państwowych go­
spodarstw rolnych zagadnie­
nia te znaJiuły wł~ściwe r.Oz· 
wiązanie .. kadrze inżynierYJno· 
technkznej i pozostałej zab· 
dz.e stworzono dość dobre wa· 
runki bytowe. 

Obok nich mamy jednak ta· 
kie zespoły I gospodarstwa 
POR, jak np.: gospodaistwl) 
Adamówka i Cieplice Dolne w 
gminie Sieniawa, gdzie roboi­
nicy mieszkają w brudnych i 
zimnych mieszkaniach; nie jest 
należycie urządzona stołów' 
ka·,. a kierownictwo admini' 
stracyjnei związkowe nie zwra 
ca nato uwagi. Podobnie jest 
w PGR Ryszkowa Wc>!a i Su.' 
rochów w'· Zespole Szówsko,. 
gdzie administracja nie zao: 
patruJe na czas robotników w 
odzież~hronną i opal.' 

Bardzo dużo do życzenia Pl') 
zostawiaj li stołówki w niektó' 
rych PGR; z których korzysta­
h . przeważnie pracownicy se­
zonowI. Rzadko kiedy przepro 
wactzane Sil kontrole ilości i ja 
kości, produkt6w wydawanych 
do kuchni. Potrawy przyrzą' 
dzane przez niewykwal!fiko­
wany Retsonel kuchenny, !!Ii) 

niejedno~rotnie niesmaczne. 
_ UrJlłdxanie sfołQwek nie wszę' 

ę 

dzie . jest należyte, nie prze· 
strzegane są często elementar· 
ne warunki sanitarn~. 

Plan budownictwa mieszka; 
niO\vcgo w PGR, w ubiegłym 
roku rie został calkowicie wy· 
konany. Zaniedbano również 

sprawę przeprowadzenia ka· 
pitalnychi bieżących remon· 
tów budynków mieszkałny,:h. 

co pJważnie zaważyło na sy' 
tuacji mieszkaniowej załóg 

niektórych gospodarstw PGR. 

Przyczyny takiego stanu w 
niektóry~h zespołach PGR wy-
płynęly z beztroskiego stosun· 
ku kierownictwa admin!stn· 
cyjnego PGR do spraw byta­
wych, jak również niedostatecz 
nego zajmowania się 5pr3w~i' 

mi bytowymi przez rohie rady 
zesp'Jłowe, oraz organizacje 
partyjne. 

W roku bieżącym, oprócz 
zadań planowych na odcinku 
budownictwa, muszą być wy· 
konane budowy pozostające 7. 

poślizgu planu inwestycyjnego 
1953 r. Organizacje partyjne 
w zespołach PGR powinny ni~ 
zastępując, pomagać rolnym 
radom za kła dowym, wskazy­
wać im główne 1<ierunki prd­
cy, wYJasmac jakie znaczenie 
polityczne. ma załatwienie naj· 
drobniejszych nawet spraw, 
które razem z wielkimi spra· 
wami s'kładają się na cało· 

ksztait życia załóg PGR·ow· 
skich. 

Poważną dźwignią w pod-
niesieniu na wyższy poziom 
waru:1ków bytowych pracowni 
ków PGR, jest uchwała Pre­
zydiJl.I1lRządu z 30. )2. S3 r. 
w sprawie . poprawy organiza·­
cji pracy' i warunkówwynagrll 
dzenia :ta pracę, która między 
innymi daje możliwość pracow 
nllwm budowy własnych do­
mów. W tym cełu zostaną wy-

dzielone działki, przyznane 
kredyty i materiały budowla­
ne dla tych, którzy wyrażą 

chęć budowy 'własnych domów. 
Winno to pomóc wielu zespo· 
łom PGR w rozwiązaniu kwe· 
stii m!eszkaniowej. a jednocze· 
śnie przyc'zyni się do stabili· 
zacji załóg. 

Dalszym wyrazem specjal­
nej troski rządu o popraw~ m~ 
terialnych i kulturalnych wa· 
runków pracowników PGR, 
jest postanowienie o utworze· 
niu fllnduszu zakładowego, któ 
ry pozostaje z ponadplano­
wych zysków. a przeznaczony 
jest na dodatkowe premie d!a 
wyróżnia'jących się pracow· 
ników, na rozwój urządzeń by 
towych, socjalnych i kultural­
nych 7espołu. 

Trzeba. aby od pierwszych 
miesięcy roku 1954, komitety 
zespołowe partii, na bk~ 

żąco kontrolowały przebieg 
prac budowlanych, prac przy 
organizowaniu dziecińców 

przedszkoli, urządzenia SWJe· 
tlic i stołówek, aby domagały 

się od administracji PGR za· 
bezpi~cze~ia realizacji. planów 
i na tym odcinku, 

W wyniku realizacji wytycz· . 
nych IX Plenum KC PZPR 
przeprowadzona ostatnio ·zo· 
stała reorganizacja na szczc· 
blu Okręgu PGR, gdzie w ce· 
lu prlybliienia władz nadrzę· 

dnych do zespołów zostały po· 
wołane do życia zjednoczenia 
PGR o mniejszym zasięgu. 

Triebawięc, ażeby te nowe 
placówki, ustawione bliżej .te· I 

renu, energiczniejwkraczaly, 
kiedy występują zaniedbani.l , I 

lub. kiedy nie ma' dostatecznej 
uporczywości' ze strony dyrek· 
cji zespołów PGR, w walce o 
polepszenie ł warunków byto. 
wych załóg PGR-owskich. 

N a łamach naszej gazety rozpoczynamy udziela­
nie wszelkiego rodzaju porad z zakresu wszystkich 
dziedzin rolnictwa. Każdy chłop, czy PGR-owiec 
jeśli .chce wyjaśnień odnośnie nowych metod upra­
wy roli czy hodowli~ organizacji i mechanizacji pra~ 
cy, żywienia i leczenia bydła itp. niech się zwraca 
do naszej redakcji, do "skrzynki", a odpowiedzi 
udzielą mu specjaliści, fachowcy - rolnicy. . 

Pierwszej odpowieazi udzielamy ob. J. 2elazne­
mu z ~romady Maćkówka nr domu 2 (pow. Prze':' 
worsk), który zwrócił się do nas z zapytaniem o 
siew krzyżowy, jak się go stosule i jakie korzyści 
daje on roinikowi. 

Siew lbTZl'ŻllWy 
Dążąc do zwiększenia wy 

dajności z hektara, nauka 
propaguje nowe sposoby 
s:ewu zbóż. Zamiast zwy­
klego siewu zboża stosy je 
e:ę s~ew na krzyż lub w za­
gęszczone rzędy, uzyskując 
dzięki temu 'znaczną z,wyż­
kę plonów. 

Przy zwykłym s:ewie rzę 
dowym i przy rozsta'w!e re­
dlic siewnika co 13 lub 15 
cm naBiona w rzędach zo­
s:ają rozmloozczone mniej 
wlę~j co l cm lu,b jedno 
przydrug1m, zaś przest,rzeń 
między rzędami wynosi 13 
lub 1.'i cm. Dla kaMej więc 
roś] lny przyp8!da poWierzch 
",ia w kez,ta,kle prootokąta 
szeJ'oj\O~i l cm a długości 
15 cm. Chcąc walUnkl roz· 
woj Cl:osl in polep.szyć, na­
leży f!Worzyć lm większą 
możlliwość czenpanla wody 
i pokarmów z roli oraz dać 
lepsze warunkI! naświetlenia 
słoneczn ... go, na,le±y nasiona 
w 'rzędach umieszczać rza· 
d?iej albo rzędY' z.na.cz:nJ1e 
zagęŚClĆ. 

Zboże s1ejoe się w1ęc spe­
cJalnymi 6Iewn~k.aml o wą-
6kiej rozstawie redlic lub 
te~sle\W1I!Jkaan1 zwykłymi 

, wykonując s:1ew na }(irzyż. 
przy silewlekrzyżowym po­
łowę na.s!enla wy&1ewa się 
wzdłuż, a drugą połowę -
w ;poprzek pola. Można tel 
postępować inaczej. Mając 
dwa siewnilkl o rozsta:wl-ę 

redEc co 15 cm moma je 
Z-CZ€lpiać ra'Z€<lTI, jeden za 
drugim. w taki SIPOOÓb, ~e . 
redl!oe drugiego siewnika 
trafiałyby w środe,k l;lllędzy­
rzęd<'.i poz06tawlonyoh przez 
pierwszy siewnik. Przy ta­
kim spooobie siewu uzysku­
jemy międzyrzędZie 7,5 cm 
szero!<:e, w 'rzędach zaś na· 
siona zed.aj ą rozmieszczone 
o polO'v:ę rzadziej nlit przy 
slew~e zwykłym. 

W ten sposó b za&1a.ne rcr 
śHny lepiej zagłuszają chwa 
sty, a jednocześnie dz1ęk1 
lepszemu naświetlendu z,bo­
że jeGt baJrdz.1ej odporne na 
wylegen.1e, przy czym ma­
my więcej kł06ÓW, a mniej 
niledogooów . 

Brzy siewie kTzy't.owyrn 
lub w zagęszczooe rzędy z 

. lWI&g! na bardZiej równo­
mierne rozmiesrozen1ewro­
H Illasloo nal~y norimę wy­
SJlewu zwuę:kszyć o 10-15 
proo. 

Na terenie woJew6dZ'bwEl 
ooratZ lWl1ęcej ep6!dzJelń pro 
duklCyjnyoh stoouje' siew 
myż0wy ~6i u:zyslcując 
pl7JeZ to Większe plony z 
ha. Sredlllli0 Z'Wy~ ploo6w 
~ó~ wynos! dk. 2q w prze 
1!JCren~1J na hęlct'8ll'. , Najwlę­
oeJ ten systemg!ew'u jest 
~echnlmy ' w sp6ł.; 
d7i!elnlach produkcyj>nYICh' 
pow!'atu Prremyś-l. ta.k.ich 
Jaik: Stubno. Wysz&yce, 
FredropoL 

I!n~. Michał Bełkota 
lektor UWR 

Slalut nasze prallJO parly;ne 
S tatut partii - nasza konsty-

tucia partylna - zawiera 
prawa i obowiązki czlonków, 
orR"anizacłi podstawowych I in­
stancil partvlnych. Jest on wv­
kładnikiem zasad naszeR"O PI>­
stepowania, naszym przewodni­
kiem w nalszlachetnieJszei wal­
ce, laką tocZymy - w walce 
o szczeście ludzi pracy w mie­
ście i na wsi. 
Wzrastaląca nieustannie dol­

rzałość polityczna członków par 
tl'!, a zarazem konieczność CI>­
raz wiekszeR"O doskonalenia me 
tod kierowania walka mas pra­
cuiących o lepsze życie, przeko­
nvwanialch. uczenia. musiała 
znaleźć i znalazła swól wYraz 
w uchwałach II Zlazdu Partii 
w szereR"U doniosłych zmian w 
Statucie. ' 

Podleliśmv wielka ofensv~ , 
dobrobytu. walke o·zlikwldowa~ 
nie nłedomaR"ań R"ospodarczvch, 
o szybkie poonit!sienie rolnic­
twa; stoi przed nami zadanie 
dalszeR"o umocnienia ł zacieś­
nienia soi uszu robotniczo-chłop­
skiel!'o. 

Partia kierownIczka. przewl>­
dniczka I Wychowawczyni mas 

\praculących mu'sl wykuć taki 
styl .pracv. tak orR"anlzacvlnle 
i ideolO2"icznle ustawić dzlaral­
ność swych członków. orl!'anlza 
cli i instancji. bv p02'/ebić I za· 
cleśnić na codzień wie:źz ma­
sami, szybciej poprowadzi~ je do 
celu. Te zwieksZ()ne zadania 
wvmaR"alll dalsze2'o podniesie­
nia kierownlczel roli partii. Od- 'I 
bielem wzrostu partii I zadań 
stolacych przed nia Sll zmlanv 
uchwalone przez il Zjazd w 
Statucie partii. 

ł I Zjazd Partii wprowadził 
szerel!' uzupełnień do cześ ci 
",stepnel Statutu. stanowiącei 
IdooloR"kzne streszczenie na­
szych zasa~ pro2'ramowych. u-

zupelnionv wsieo do Statutu 
mówi .obecnie wYraźnie, że na­
sza Ideololl'ia lest ide<llol!'ią na­
ukoweR"o marksizmu-leninizmu. 
Partia "kieru!e sie w swojel 
działalności nauka marksizmu­
leninizmu". Tvlko bowiem ta 
nauka dale prawde. tvlk.o ona 
sluży Interesom mas praculą-I 
cvch, ona lest ledynie zdolna 
wvtvCZyć prawidIowa Unie wal­
ki o dobro I szczeście łudzi pra­
cv. 

Z nauki marksistowskie! I do 
świadczeń partii budownlczvcll 
pierwszeR"o kra lu soclaliunu -
bohaterskiel KPZR - czerpie­
my lak z przeboR"atel skarbnl­
cv. Jej to właśnie, orlZanlzator­
ce I klerownik.owl WieIklei Re­
wolucji Październikowe/, orl!anl 
zatorce zwvci~twa narodów 
ZSRR nad faszyzmem hitlerow-' 
skim zawdzl~czamy wolność. 
zdobycie wladzv przez lud pra­
cującv z kłasą robotniczą na 
czele. Ona. wielka KPZR lest 
pochodnią oświetl aiaca. dnjll'e 
post~powania naszej partii. 

Mocne podkreśłenle w Statu­
cie partii znaczenia soluszu I'l)o 

~tniczo-chłopskleR"o i konlec.z­
noścl walki o zespolenie we 
Froncie Narodowvm wszvstklch 
ludzi pracy oraz IJ()Stawlenie do 
bitne nasze2'o 2'łówne2'O zada-' 
nia na obecnym etapie naszel 
walki. które pole2'a na tym. 
•. abv zbudowaf sooleczeóstwo 
soclllllstyczne, zapewnić stalv 
wzrost dobrobytu I kulturv kla­
sv robotnIczeli u/ello ludu 
pracuiącel!o miast I wsi drolla. 
nleustanne2'o rozwolu produk­
cli na bazie coraz doskonalszel 
techniki. wvchowvwać cz/ooków 
społeczeństwa w duchu patrlo­
tvunu I .Internaclonalizmu. u­
macnIać siło państwa ludowe­
R"O I obronność .oJczvzny" -
oto, obok I)OI)r~ednlo wvmlenla-

nvch, nalwainlelsze uzupełnie­
nie wst~pu Statutu. W ten 
s,posób pelniel I laśniel ulete 
zostały w Statucie partII 2.asa­
dv prOR"ramOwe naszel działal­
ności, konkretnieJ. zl!'odnie z 
potrzebami obecnel2'o etapu bu­
downictwa socjalistycznel2'o spre 
cvzowane zostały nasze zada­
nia. 

RównoleR"le ze zmianami w 
strukturze orl!'anizacyinel wła­
dzv ludowej. slużącymi zbliże­
niu powiatu do Ilromadv, zmie­
nia sie również i strqj{tura or­
Il8nizacYlna instanclF Il'artvl­
nvch. co znalazło odbicie w Sta 
tucie. Nie bedzle w orzvszloścl 
komitetów 2'minnych. pracll zaś 
IZromadzkich or!?anizacii partvl­
nvch kierować bedzie bezpośre­
dnio KP. 
Wiąże to wlec komitety PI>­

wlatowe ściśle! z 2'rOO1adzkiml 
orunlzac!ami partyinvmi, z 
członkami partii na wsi. co po­
ważnie wplvnie na wzmocnienie 
kierownictwa partvinel2'O w R"ro 
madzie. zbliżv masy chłopskie 
do partit. . 

Zmiany te podnosza. role I 
znaczenie komitetów powiato­
wvch I wolewódzkich. na któ­
rvch obecnie spoczywaict zna­
cznie wieksze obowi az ki I za­
dania niż poprzednio. Zllodnie 
ze Statutem odpowiadalą one 
za całość pracy partyino-polity­
cznel na sw.oim terenie, ża wy­
konanie uchwał l dyrektyw par­
tii. Kieruja one WYchowaniem 
i sz:kolenlem członków partii. 
trosZCZll sle o stworzenie wa­
runków swobodnel krvtvki I sa­
mokrvtvki. ponosza . odpowie­
drla,lność za wvchowanle mło­
dzleżv I mas praculacych. 

W obliczu' wlelkicl! zadań 
wzrasta równie! rola orl!'an'lza­
cli !)Odstaw.owvch. którym Sta­
tut P'1.YłD.alo ~wo I ~owl,-

zek kontroli działall10ści adml. 
nłstracli przedsiebiorstwa. Ce-' 
lem tel!'o uprawnienia lest 
wzmocnienie Doczucia odpowie-

. dzlalnoścl orR"anizacii partyj­
nej za stan przedsiebiorstw I 
leQ'O R"ospodarność. za plan i 
lel!'.o wykonanie, za pod nosze­
nie świadomości sOołecznl>-po­
lityczne! iało!!'1 I oełnalel ·ml>­
billzacle do walki o płan. Te 
i szere!!, Innych zmian w struk­
turze i uprawnieniachorR"ani­
zacli linstancli partvJnych 
maią na celu usprawnlrnie na­
sze! pracy. przystosowanie form 
orl!'anizacvJnych do nowych 
zadall. 
. \lI lelką walle mala zml:l.nY 

wprowadzone do tei cze­
ści Statutu. która mówi o pra­
wach i obowlazkach członka 
partii. Służą one podnoszen:u 
odpowiedzialności człon1(a par­
tii za wcielenie w ŻYcie po-Ii­
tvkl partii. sprawie podniesie­
nia aktywności każdeR"o PZPR­
owca. 

Dziś partia mołe stawiać 
wyższe wvmal!'anla swvm człon 
kom. Wzrosla bowiem świado­
mość w naszych szereltach. Set 
ki tvslęcy bo!owl1ików o sptawe 
ludu pracuiącel!'o zahartowało 
się w toku walki klasowel 1>l'o­
wadzone! przez partie. 

Tylko ludzie beZl!ranicznie od 
dani sprawie proletariatu; budo. 
wnlctwa socializmu. uczciwi I 
zdrowi moralnie. kochajacy Ide­
ały .. o które walczy oartia I nie­
ustannie wclelaja.cy le w życie 
na każdym kroku. mol!'a. bv~ .20 
dni miana członka partii. 

Od cżłoftka partii' Statut WY­
maR"a brania CZvnnel!'O udziału 
w życiu politycznym partii ł 
kralu. wlernej śłu!by dla Pol­
ski Ludowel I oflarnel pracy 

. dla dobra ludu oracuiacelto 

(~i~." d.a~y nlll str. 4) 



Str. 4 NOWINY RZESZOWSHIE 

nasze 
pra\\ro partyine 

-Ś~~d~iak 'Stanisław Kawa sprzeda 
w . bieżącym roku SOtuczników 

Statut 

(Ciąg dalszy z~ str. 3) 
przeciw wYzyskiwaczom, reak­
cji, faszyzmowi I imperializmo­
wi. Członek partii lest zobowią 
zany "strzec lednoścl partii la­
ko ełównello warunku siły i 
zdolności bolowej partii". Czło­
nek partii. to allitator przepro­
wadzalacv polityke partii w 
swoim środowisku, w miejscu 
pracy. to aktyWny wykonawca 
uchwał i zarudzeń partii; 

Troska o prosteeo człowieka, 
o zaspokolenie lello potrzeb, or 
l2anlzowanle ludzi Dracv do wal 
ki o wykonanie zadań jakie par 
tla stawia. nieustanne wzmac­
nianiesoluszu robotniczo-chłop 
skie20. tello kamienia welllelne­
sro naszel władzy ludowe! i źró 
dła naszej siły. stale doskonale­
nie metod swel pracy politvcz­
nel. przodowanie i świecenie 
przykładem oddania. hartu. bo­
jowości - oto niektóre wvma­
srania. lakie Statut nasz stawia 
ałonkom partii. Statut po no­
we!hu również formułule spra­
we dyscvpliny partyine! l pań­
stwowel obowiazuJacei człon­
ków partii. .. Partia ma jedna 
dvscvpline. ledno prawo dla 
wszystkich swoich . czlonl<ów 
niezależnie od zasłue i zajmo-. 
wanych stanowisk". 

Nasz hart I boiowość, naszą 
siła rośnie wtedy. I1"dv z .całą 
bezwzl1"lednoścla, bezlitośnie ob 
nażamv korzenie zła I zwalcza­
my le w zarodku. Dlateeo Sta­
tut z naciskiem nakazu le nam 
.,rozwilać samokrytykę I kry­
tyke z dołu. ulawniać braki w 
pracy i walczyć o Ich usunie­
cie, walczyć z samochwalstwem 
i upalaniem sle sukcesami. Tłu­
mienie krytvkl wyrządza partII 
wielka szkodę I winno być bez­
wzszlednle tepione". 
II Zjazd dał nam do reki wspa-

niałv oreż do walki o wcie­
lenie w życie naszych Idei. Stu 
dlowanie Statutu. przyswoJenie 
sobie lel!'o I1"lebokleł treści po­
mOŻe każdemu z nas w pracy 
n'ad sobll. nad podnoszeniem 
śwladom06c1 ideolol!'icznel, wzbo 
I?acl naszą wledze markslste>w­
ska, 'nauczv nasz honorem ww 
pełnlać wielkI. trudny. a zara­
zem naJsu.zvtnlejszy obowiazek 
członka partii. 

'Nle ma na śWiecie pleknlel­
szel sprawY lak nasza, warto 
dla nlel żyć, pracować. Ale 
dlatego td musimy pamiętać, 
że wskazania Statutu wtedy da 
dz. rezultaty, srd~- każdy z nas 
bedzle le nieustannie wcielaj w 
życie. . 

W gl'omadzie . Jastrząbka 
nie wszyscy z począt­

ku uwierzyli, re posl<lidacz 
5-he·kta.rowego g{)Spodar&twa 
Stanisław f{.aw;, . da rule w 
br. odstawić państwu 50 be­
konów. Dotychczas wywlązy­
wa.ł się on w terminie I po.­
nadplanowo z ohowlą~kowych 
dostaw , a w roku ubiegłym 
sprzedał pa.ństwu 14 sztuk 
bekonów. Dziwią się jed'Tl3·k 
sąsiedzi - 50 6ztuk . to prze­
cież nie 14, a trzy I p6ł ra­
za w!ę·cej. Wiadomo WSŻY5t~ 
klm. że Hawa .1est za1pohle­
gllwy. na poziomie I ja.~ się 
to zwykle mów!. chlop z "gło 
wą na k~ rku". GdV ju~ vi 
styczniu br. odstawił 4 h-eko­
ny o wadze średnio po 90 kg, 
powoli dochodzCl. do przoeko­
n~nla. Iż je~o pl<m I ZO'how!ą 
zanle to nie <'lłowo ' rzucone 
na wiatr. a realna mc·~liwo1ć. 

DOBÓR WARCHLAKÓW 
Stanisław Hawa pomiesz­

czoole dla świń ma za maJe, 
niewygodne i dlatego też nie 
może w jednym mieSiącu u­
chować więcej niż 4 sztu1ki. 
Co miesIąc kupuje w gminie 
Czarna warchlaki w wadze 
około 25 do 30 <kg, zwraca' 
jąc uwagę na gatunek. Wie 
on dobrze. że jeśli warchlak 
jest długi. ma stojąoce. ostro 
zakOliczone uszy. bez plam 
cleumych na skórze. zaś pod 
6zczeclną Je.9I gładka skóra 
to można być pewnym dobre­
go chowu świń. że w krót­
kIm czasie każda sztuka osią­
gnie wysoki przyroot na wa­
dze .. Oczywiście przy racjo­
nalnym stosowaniu zywlenla.. 
W ten sposób <ibllczył. re w 
roku bleżą,cj'1Il powinien wy­
hodować około 50 sztuik. blo 
rąc pod uwagę większe moż­
IIwoś<:l hodowll porą letnią. 

Ha.żdy ,rolnik wie z WłAS­
nego doświadczenia. te pasze 
z'lel<me są nleZJbędne dla szyb \ 
kiego przyrostu żywej wagI. 
Im wcześniej dana sztuka o­
s1ągn1ę • pożądaną wagę; .tym 
prędzej można hodowaIĆ na­
stępną, · ZwłMzcza. gdy" ·w 
gospoda,retwle brak jest miej 
sca lI1a hodowlę w większym 
zakreele. Przekonał się o tym 
Hawa jec;zcze w ubiegłym ro 
ku I teraz po pr;remy~lenlu 
swych mot1!woścl będzie sta.­
rał mę wykorzystać· własne 
rezerwy paszowe wilreliklml, 
BCZ prostymi sposo!:18m1. 

Pasz tych dostarczają mu 
poplony! śródplony . Są to -
wY'ka. liście buraków cukro­
wych . św!ere łodygi zlemnlar 
czane. słodkI łubin pastew­
ny I tra.wy. Część spasa w 
okresie letnlm, r2~ ztę. nie 
mając silosów, stara się prze 
trzymać do p6imej l€6leni. by 
paszę trOOclwą używać w zi­
mie. W pa.źdzl-e-rnlku I listo­
padzie daJe jeszcze świniom 
llścle bu ra.czane , !Iście ka,pu­
sty I łubin. Za to w zimie nie 
mo~e zabraknąć mu otrąh, 
zlemnla.k6w I bura.k6w pa­
stewnych. Aby nie dopUŚCić 
do przetłuszczenia. na każdą 
sztukę przeznacza dziennie 2 
kg ' otrąb, 5 k~ ziemniaków. 
Dwa razy dzIennie. o godzi· 
"leg-tel mno I 4-tej po po. 
łudnlu karmi śwlnl,e mieszan­
ką otrąb i ziemniaków. pole­
wając .Ją dwoma litrami od­
t!uszezonego ml€ka . Hawa 

. ma parę wysokomlecznych 
. kr6w I zawsze zapobiega Ich 
jałowl,enlu. 

Sw!:niom codziennie daje 4 
litry mleka. Tak stosowane 
tywienle bek<mów nie powo­
duJe Ich przetłuszczenia, a 
przyczynia. się do 6zybklego 
wzrostu żywej wagI. W Jed­
nym miesiącu każdy be'kon 
zyskuJe ponad 20 kg wagI. 

CHOW OKOLNUWWY 

Nlekt6rzy chłopi po dziś 
dzień tkwią w błęrinym prze­
konaniu o szkodliwości cho­
wu okólnikowego. Trzymają 
świnie 'Przez całe lato w chle 
wl~ SkaZUjąc je tym samym 
na 'Powolny przyroot I poda­
tność na ohoroby. Hawa 11<1-
tomLast dawno już na przy­
.kładzie własnej hodowli 
sprawdził. jaJ< olbrzymie ko­
rzyści daje okóln!kowy chów 
~wlń w pOTZ>e letniej. Ca,le 
cml .przebywają one w ogro­
dzeniu, na słońcu I powl€­
trzu . Wiadomo bowiem, '=e 
proml€<llle słoneczne hamują 
rozwój ballcterll chorobotw6r 
czych. 

W -tych dogodnych warun­
. kach rozwijają się szybko I 
szybc1eJ . teź przybywają 
na wadze niż w zimie. Z 
uśmiechem za<lbwolenla m6-
wl. te "gdy ramo wy:puszczę 
je do ok6lnlka. katda sztuka 
po nocy wyda'je mi się więk­
sza" . Nie ma w tym nic dziw 

Omamiamy prohlemy PK P 

Nos dla tabakiery ~zy tabakiera dla nosa '1 
Uchwały IX Plenum na­

sz'eJ partl! i II Zjazduposta­
wIły przed klasą ,robotniczą 
i całym narodem zadanie wal 
k~ o szybszy wzrogt stopy ży­
ciowej mas pracującyc.h . Ha­
sło to znalazło zrozumiały 
oddźwięk wśród szerokich 
mas robotnlk6w. Pomimo, 7€ 
cała klasa robotnicza z ogrom 
nym entuzjazmem I zadowo­
leniem przyjęła wytyczne IX 
plenum, n i·ektór'e za!kła.cly 
pracy, a szczególnie kolejnie 
two n!~ zro7.Umialo znaczenia 
tez IX Plenum. 

Pracę kolei mierzy się 
sprawnością l jakością odda­
wanych usług. Wydaje się. 
te o tej podstawowej z1lJSa­
dzle pamięta katdy kolejarz 
1 nie warto o tym przypomi­
nać. Fakty mówią jednali< co 
innego. Naszym kolejarzom 
nie tylko naJeży przypomnieć 
ale i zwrócIć uwagę na za- . 
nle(\·bywanle Ich obowlązMw. 
na brak troski o 'zapewnlenle 
podróżnym znośnych wa.run­
k6w podr6ży. 

. Fakty mianowicie m6w1ą, 
re pociągi wyje~dżająoe w 
godzinach ra~nych z RZE6~o­
wa do Krakowa były I są w 
wl~szo§C1 wypad,ków nie o­
gil'zewane, pociągi z Dębicy 
do Rzeszowa nie oświetlane, 
li pociągI z Dębicy do Kra­
kowa 1. z Jarosła\Vla doWer­
cllraty pona<lto bardzo ,za-
śm1econe. . 

. Podane przykłady nIe ob­
razują jeszcze ~ywlstego 
etanu. g<ly~ pozapoclą'gatnl 
dale!roolemyml w . h1'dym 
~rawlo .poclUu spotkać nm-

na wagon lub g'rupę wago- bIeg z danej stacJ1 Jes:t nle-
n6w nie ogrzewanych, przy ogrzany. 
czYm drużyny konduktorskie T.rzeba, ażeby nMze orga-
na uwagi podróżnych dlaczE.- nlza.cJe partyjne szczególnie 
go jest zimno, zwala.ją z za- na węzłach kQlejowych prze-
sady wLnę na przewody. któ- anallz:owały wni.kllwle. jaki 
re rze<komo w każdym skła; jest poziom ooolugl poclą-
dzle pociągu są poPSllte, Czy gów, Jaki jest stosunek do 
dział mechaniczny przy Od- tego zagadnienia ze strony 
dziale Eks,ploatacy,lnY\ffi w poszczególnych grup pracolV-
Rzesz~le rzeczywi~le nle nlk6w, na- węzłach ma.jących 
more utrzymaĆ'Prz€wodów o- wpływ na poziom obsługi, 
grz€wniczych w stanie moż- lub bIorących w nie.! bezpo-
lIwym do ~żytlku?śred-nl udział I wyciagnę!y 

Na uwagę zasługuje także konkretine wnioskI. Należy 
f8ikt. że nasze organizacje koniecznie pokazać wszyst-
pa,rtyjne w Kolejn!ctwle _pu- kich tych. przez których nie-
dejmując llczne zobowląza- dbals1wo pociągI nasie s~ 
nla zjazdowe nie uwzględnl- nleogrzewallle. niec-śwletlane 
ły w -nloh troski o polepsze- lub odrażająco brud'ne. Trze-
nie JakOŚCI obsługi podróż· ba na.m widzieć I ta&lch .kon-

h T bo - dwktor6w jak tow. Clmbor z 
nyc. o zo jętnlenle w 6to Przemy~lil.. który w ka'Ldym 
sUinku do ludzi pracy, do Ich 
potrzeb zarysowuje się nie prowadzonym przezeń poclą-
tylko w a.dmlIliSltracjl, która gu bada stan położenia regll-
\Vi.dzl tyl<ko brutto _ tono _ kl- laJtor6w w każdym wagonie 
l Ó

,- ' 1 przedziale, stan zawor6w. 
ometry. W&p ",zynnLk obro- oraz takich <konduktor6w K16 
tli wagonów l Inne m:1ernl)d ' 
technlc:mo _. eksploatacyjne. rzy ograniczają s1ę do powie-
nie wIdząo żywyoh ludzl, a dzenla: .. A no, zimno w wa­
Cq gorsza !Zobojętnienie to za- ~1~~ę?~e ja na to nic nie 
ryoowuje się I u naszego ak- Trzeb1!J, areby lkoml1e1y po 

. tywu partyjnego 1 zwlą7Jko-
wego .na koleI. . C6ł bowiem wl<lltowe . I miejskie wdzIej 
mote uspraswledllwlć nasze zainteresowały slępracą ko­
komitety węzłowe w Dębicy, . leI na swoim terenie I aby 
Rzę6zowle. PrzeworskuI ln- ' dkazały więcej pomocy pa,r­
ne, skąd wY!"U6Zatją pociągi tyJnym or.ga,nlzacjom w ko­
nleogJ'Zewane. na skubek nle-IeJnlclwle. Przy wspólnym 
c\baloścl tak drużyny paro- wyslł.ku ze strooy IMtancJ! 
wozowej; konduktorskieJ . jak partYj!l'l~h. zwląz-kowych l 
l poeterunku rewidenCIdego .. admlnlst>rć1łCjI MJ)r&wa <ibslu-

d 40. h kt6 g! podrótnycll ' z .pewll00clą 
. Ol'M y"umegoroc u, - ulegnie zmianie na lepsze. 

rzy :pon<l8Zą 'bez,pośrednlą od- " . JAN JAWORSKI 
powlooz1e.lnOOt u ·to. re po- , tr W dz v __ • ,ns. y . I1.UClloolk. 
c1ąs l"<7ZiPOOZynają.cy sw6J - ltW r.m -' 

nego·. TaJ< hodowa.na ' t.rioda 
chlewna .. rośnie w oczaoh" . 
Okóln~kowy cl1ówśwlń za.­
stosował! sąsiedzi . a · m. In. 
Paweł Habara, który w br. 
postanowił sprzedać na ,pun­
kcie skupu 20 ·. bekonów, a 

. posiadaną maciorę będziesta 
rał się wciągnąć do ksiąg za­
rodowych. 

HODOWLA JEST 
OPLACALNA 

Posta,nowlenle zwiększenia 
hodowl! . pOWZiął Rawa po u­
kazaniu się Uchwały Rady 
Ministrów z dnia. 17 glu<lnla 
ub. r. Odstawiane sztulkl za­
kwalifikowane zOstały w wlęk 
s zoś<: I do klasy I-szej. rza­
dzl.ej do II-glej. Otrzymywał 
więc niemało paszy treści­
wej. Przy zawieraniu umo­
wy kontrak,tacyjnej pobierał 
zależnie od Iklasy /)Z.tukl. od 
70-50 k'g otrąb, a. .przy dos ta 
wie od 120-100 kg. Ta 
pasza wystarczała na wyho­
dowa·nle następnej .. oor!!" 
bekonów. za~ pieniądze po­
zostawały na ,potrzeby domo­
we. Jeśli to była sztuka I-ej 
klasy otrzymywał w zależno­
Ści cd wagi od 180--:-200 zł 
premII, a od sztuki II-glej 
klasy od 130-140 zł. 

Oboon~e uchwa.ła gwaran­
tuje jeszcze korzystniejsze 
warunki hodowli I zbytu trzo 
dy chl~wnej talk w ramach 0-
boWiązkowych dootaw ja'k I 
kontraktaCjI. Czytamy w niej 
te 'rolnlcy·otrzymują premię 
w wysokoścI: 

- 25 proc. obowlą.zującej 
ceny skupu w dootawaoh ob<> 
wląm<owych za dootawy trzo­
dy wY'kona.ne W terminach. u­
przednio ustalonych na okres 
od 1 stycznia. do 30 czerw­
ca I od l września do 30 
września 1954 r. 

- 40 proc. obowląZ'Ująocej' 
ceny 6kUipu w aos!awaoo 000-
wlązkowyoh za dostawy trzo­
dy wylkonane w ter.mln<lCh u­
przednio ustalonych na. okres 
od l 1.lpca do 31 slenpn1a 
1954 11' •• 

~ 20 proo. Qbow1ązuJą.oel 
ceaty skupu w dostawach oho­
wfą~owych za dostawy trzo­
dy wykonane w termInach 
uprz.ednlo ustalonych na o­
kree od lpafdzlemlka do 30 
l1stopada 1954 r .• 

-:- 10 proc. obowlązuląocej 
ceny za dostawy trzody chle­
wneJ wy·konane przed -termi­
nem określonym w termlnar 
rzu dostaw. 

Nadto rolniCY mogą otrzy­
mać: a) 0,5 klg paszy treści­
wej za każdy kllogil'a.m '~ywej 
wagI z:a.llczony na obowiąz­
kowe dootawy zwlerzll't rzeź­
nych, b) 1 kg paszy treściwej 
za każdy kilogram nadwy1kl 
powstałej z rego tucznl'ka za­
l1czony na. d06tawę ponad­
obowląZJkową. 

Ale Karwa nie tylko hodu­
je na obowląw<owe dootawy. 
Rozszerzając hodowlę ot-rzy­
ma jeszcze więcej pieniędzy 
I paszy. Uchwa.ła określa do­
kładnie korZYŚCi dla rolnl­
k6w - kon,trahent6w: 

UstalIć pierwszeństwo w na­
bywanIu materIałów budowla­
nych dla gospodarstw, które 
kontraktują dostawy trzody 
chlewnej .lub bydła rzeźnego. 
Zobowiązać Mlnlslra RolnIc­
twa w porozumienIu z MIni­
strem FInansów do urucho­
mienIa w 1954 r . . dla małorol­
nych 1 średniorolnych gospo­
darstw chłopskich kredytów 
przeznB:czonych na budowę I 
rozbudowę pomIeszczeń dla 
Inwentarza". / 

BędzIe 00 m6gł zatem ko­
rzystać z wielu udogodnień 
.-przysługUjących hodowcy. U­
chwała stała się bodicem do 
wzmożenia wysHk6w· w roz­
szerzeniu hodowli przy rów­
nQCze6Ilym wykorzystaniu 
bkWlących w goopodarstwle 
rel.erw.Jct6re naprawdę zaln­
tereeowany gospodarz potraf! 
dOOrzec·l wytcorzystać dla 
własnego I og6lnego dobra .. 
SłU6Znle powiedział Hawa: 

. • ;Chcę poOOl~ goepóda.rkę 
hodowlaną·na wytszy poziom 
tak. reby dawała mnie lpa·ń­
.stwu korzyśc.1". 

B RONISLA W. B~ YSM.L . 
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Mocniej związać ' pracę N OT 
z walką o wykonanie planów 

produkcyjnych 

W
iele rezerw. wiele mqżllwoścl, wiele pozytywnej inicjatyWy 
jednostek zostało w ~oku ubiegłym ~a~rzepaszczonych: 

zmarnowanych na skutek Illedostatecznej oprekl I braku koor 
rlynującego oddziaływan.ia na ~oszczególne zarządy. slOWarzy~ 
szeli. przez Zarząd OddZiału WOJe\Vódzkl~go NOT, klory po. Plę, 
!mym starcie, zaczął się sobą zachwycac. Był okres, ~ ktoryn . 
już Wiele osób nie dziwił np. fakt. ze powołany w hpc~ 1953 
roku Zarząd SIMP w ~ano\Vagu . do października. tego~ ro~u 
nie odbył _ poza orgalllzacyjnym ~ z.:ld.nego posledze.llla, c,~y 
zebrania - jeśli właśnie organ ~lerowl1lczy. na teren,le WOj,~' 

. wództwa _ Zarząd Oddziału WOlo NOT, w. Iden.ty.czl1le .~kro,­
kim" czasie, nie mógł się zebrać - mimo. ze oplllla pubhczna 
zd~cydowanie się tego domagała . 

Krytykowano zarząd SIMP w Sanowa~ .w prasl~ 7.akłado' 
wej i radiowęźle. zainteresowano wre~zcle l dyrekCję zakładu 
tą sprawą I cośkolwiek się tam popraWiło. . 

Niestety Inaczej było w Oduzial~ Woj. NOT. 

Obserwując si3bą. aktywność rzeszow~kiej t:J.o~, .. de.h~gacl 
ORZZ wielokrotnie zwracali uwagę na komecznosc sCIslejszego 
wiązania pracy organizacji stowarzyszc.ń naukowo - t~ch!1icz­
nych ~ zadaniami ruchu zawodowego, 7.właszcz~ w odn;eslenm 
do upowszechnienia przqdujących metod. pra~y l procesow ~ro' 
dukcji • . postępu technicznego. oraz v:'ieozy .r kultury te~hlllcz­
nej wśród naj szerszych rzesz członkow zarowno NOT. Jak tei 
związków zawodowych. . 

Mimo. zdawałoby się. ismiej ącego pozytywnego s!anowiska. 
wyrażanego w formie~onkretnych uchw2ł i postulatow na p~­
siedzeniach - Istnieje nadal jakaś bariera, tworzona sztuc~n'e 
J:fZez niektóre .reprezentacje. rze~zowskiej .inte~igencji techntcz­
nej. które nie mogą zrozumIeć. ze marsz mte!IgenCJI naukowo­
technicznej z oddziałami klasy robotniczej i ruchu. zawodo,:,,~go 
Vi walce o lepszy. radosny. pokojowy byt - moze i powInIen 
być dła nich naczelnym zadaniem. 

A nalizując na posiedzeniu Zarządu NOT w dniu 29 grud~la 
ub. roku 'możliwoścl włączenia się ca lego aktywu I ogołu 

inżynierów i techników do realizacji wspaniałych wskazań 
IX Plenum KC PZPR I tez przedzjazdowych oraz uchwał Rady 
Głównej NOT - delegat ORZZ wznowił apel do Zarządu. Oddz. 
Woj. NOT o bardziej bezpośrednie powiązanie prac tej orga­
nizacji z ORZZ. dla udzielenia aktywniejszej pomocy technlcz· 
no - naukowej w organizowaniu odczytów. wykladów i imprez 
o charakterze upowszechniania wiedzy technicznej i postępo· 
wych wysokowydajnych metod pracy radzieckich i polskich no· 
watorów produkcjI. :{': 

Wniosek ustawiony był tak, aby z kolei poszczególne brano 
żowe Stowarzyszenia Inżynierów i Techników - wiązały swo­
ją działalność t plany odpowiedniej bra!l~y zw!ązkowel. z Za­
rządami Okręgów - dla tym skuteczmeJszej Ichreahzacjl I. 
kontroli. . . \, 

I cót. jakle stanowIsko zaJęn e!. kt6r.zy dzlerłą . . 'fi iWyeh 
rękach oUjlpwiedzlalność I ksztalhlJą oblicze . IdeolO. glczn. na· 
szego apafitu inżynieryjno -technicznego w terenie? 

Delegat ORZZ odnlós! wratenle, że przemawia do .nlego ni~ 
. pr~ewo~niczący organizacji naukowo • technicznej, po~o!anej 
przez. k}ą~ę robolniczą I parti~ ~o dzlnł:alnoś.cl w intereSie m.as 
pracUjących I samej InteligenCji techl1lczneJ - a prezes ja­
kiegoś syndykatu kapitalistycznego - tyle było wladczoscl . 
złośliwej Ironii. kacykowskiej bezwzględności I bezd}lsznego 
biurokratyzmu w wypowiedzi tego .. pana". Np. "!,,ysmy już 
wielokrotnie podejmowali uchwały o zacieśnieniu ~spolpracy (?!) 
I ustosunkowanie sl~ do wniosku delegata uwazam za zbędne. 
Jeśli Prezydium ORZZ jest niezadowolone z istniejącej współ­
pracy - Istnieje ta sama droga ORlZ, czy też Gabinetu Te­
chnicznego do O/W NOT. to OIW NOT do Prezydium ORZZ". 
Czyli Innymi słowy: ,.Ją. który z woli klasy robotniczej i par· 
tiI uzyskałem możliwości w wyzwolonej spod kapitalistycznego 
ucl'S'ku Ojczyźnie _ z.dobyc!a wiedzy" stopnia inżyniera - ja. 
któremu sami Inżynierowie powierzyli funkcję przewodniczącego 
OIW NOT. a rząd Polski ~udowej ,odpowiedzialną funkcję dy· 
rektora poważnego zakładu pracy .... nie poniżę się do tegCJ. 
aby współdziałać i plany pracy uzgadniać z przedstawicielami 
ruchu zawodowego. Wskazania partii. naczelnych organów wla­
dzy ludowej oraz podejmowane przez własny kolektyw uchwa­
ły - są tylko dla "szarej masy" - nie dla mnie". 

To się nazywa .. próba walki o autorytet I dobro organiza· 
cji". Nic też dziwnego. że sprecyzowany wkrótce na piśmie apel 
do niektórych zarządów OIW SIT i.OIW NOT w sprawi(! wspó!· 
pracy w~rganizowaniu planowanych cykli wykładów i odczytów 
dla określonych gruQ specjalistycznych na terenie WDK I Gabi· 
netu Tę!:hnicznego oraz zakładów pracy I nadesłanie do d.1ia 20 
stycznia br. planów odczytow·oświatowych - zostal pominięty 
biurokratycznym. wymownym jednak milczeniem. 

W ten' sposób na przestrzeni prawie całego roku - 'mimo bar­
dzO bliskiego sąsiedztwa z ORZZ i Gabinetem Technicz· 

11\'IT1 - Zarząd Oddziału Wojewódzkiego NOT raz Iv:ko udzie · 
Ii/ · pomocy lldministracyjno - technicznej w organiz 'Jwanej na · 
radzie. n!e . znajdując ani czasu. ani środków. ani osób, ani 
inicjatywy dla rozszerzenia tej współpncy • 

Czy to jest właściwy I słuszny kierunek i mobilizujący przy· 
kład dla kół zakładowych NOT? Czy rze"zowska NOT zdobyć 
się moie tylko na takie stanowisko I na takie kierowanie ini· 
cjatywą członków? 

~ okresie, kiedy cala klasa rob,olnicz:} z takim uporem I en· 
tuzjazmem walczy o upowszechnieoie wysokowydajnYch przo· 
dujących metod i inicjatyw dla rytmiczncao przekroczenia dzien· 
nych j. miesięcznych planów produkcji ~aj leps·zej jakości. roz' 
5ZerZel11a asortymentu produktów powszechne~o użytku przez 
maksymalne wykorzystanie urządzeń, materiałów I energii I ob­
niżkę kosztów własnych - wydaje się bardzo celowe. aby I ak­
tyw inżynieryjno ~ techniczny - nie tylko w terenie, w za' 
klad~ch. ale i w OIW chciał I umiał nie tylko dorównać ro· 
botmkom. ale ich wyprzedzać w zakresie znajomości post~pu 
technicznego w · zakładach pracy. . 

Chciejmy, by znalazły pełne potwierdzenie w praktyce -= 
()becnie po II Zjeździe partii - . pełne uznania I wiary slows 
towarzysza BOLESŁAWA BIERUTA. wypowiedziane na II Kon­
gresie Inżynierów i Techników. Polskich' w 1952 r. 

.. Cały naród. a przede wszystkim nasza klasa robotnicza I Jej 
partia -wszyscy wierzymy, że nasza dzielna I utalentowana 
inteligencja techniczna. głęboko patriotycznie I nierozerwalnie 
związana z tym. wszystkim, co w dziejach naszego narodu I w 
naszym charakterze narodowym Jest szlachetne I pełne pory· 
wajllcejfantazjl i talentu. nie zawiedzie zaufania narodu. że 
uczyni wsżystko, co' jest w jej mocy dla dobra naszej OJ czy' 
:tny, ~.Ił um~.olenla sil pokoJu I pos~pu na całym. świecie". . 

. . ' . 'JAN o'RLOWS.!S1 
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Protoplaści ludzkiego rodu 

n /u . .,.a byla ctro!!~. na !(t6rei 
o:erwotna kom.>rka wy­

ks ztalcala sie w coraz dosko­
nalszy orl!'an:zm. W iaki spo­
sób nastapilo orzeiście od tzw. 
materii nieożywionel do mate­
rii iywej - n,:e zbadano je­
szcze. Wiemy tylko tyle. że 
o ~ zejśoie takie jest możliwe, 
lak to udowodnily doświadcze­
nia bio~oea rad~i~iee-o Bo­
sz:ana. Doki adm i i~nak drogi 
tei ewolu~ii i łowarzvs,zacych 
jei skoków, przyspieszajacvch 
powslanie substancl,i ożywio­
neL nie jesteśmy d~iś leszcze 
'W st.a·nie wVZl11aczyć. 

Lepiej iuż radzimy sobie z 
rozlVo;em ·komórki. ~tórei po­
",'stawanie z subsł3ncii żywej,' 
żvjace; życiem bezlromÓ!"ko­
wvm, zbadała Lepieszvilska. Z 
komórki naibard-z,iel o·ierwotnl!>i 
roz.w·inelv sie zes,polv wysoko 
zoreanizowanvclt komórek -
Istotv roślinne I beUree-owe. 
Dalszy etap pnechodzen ia niż­
szYCh form islot żywych w for ­
my wyższe możemy cześciowo 
prześled®ić n.a podsŁa w.ie ska· 
mielin i wykopalin. Używa· 
lac popularnei:ro iezvka można 
powiedz';eć . że z w·ierzet a bez ~ 
kre2'owe orzekształcilv s.ie wo· 
wady I n'by. a te osbtn.ie w 
olaZY. I!'ady i ptak!. :z których 
rozwinela .. ~e ·gron:.. -!sak&w...~ 

Potwierdzeniem darlV'iiiow'~ ' 
skiei teor:iJ oowstawa·nja I!'a­
tunk6w popnez p~echodlenie 
form ńiższych w formy wyższe, 
slanoWlia 1ell'O rod'zaiu wvkopa­
liska. iak np. gadoptaki -
Draptaki l okresu kfedowe~o' 
w ielkości e-ołehia. które mialv 
zeby w d/l iobie. 3 palce czeo­
ne na skrzl'dlach oraz dluei 
o2'on kOsiny. Były to pierwot­
ne zwierzeta. st.anowiace zal!'i­
n'one dz,iś ol2'n iwa orzeiściowe 
oomiedzy ooszcze~ól.nymi l!'TU' 
pami krel1'Owców. N:ekied y mo­
żna ieszcze i w dz isieiszei 
p!'zvrodzie sootkać na to dowo­
dy: ie.st nim m. ·in . australii· 
ska kolczatka i dziobak - ssa­
ki skladalace iaia. z których 
kgną się male. które matka 
ŻYwi swym mlekiem. 

Dro2'a od wl'kszla lcenia się 
na ; ~ i erwotnie i szei komórki do 
~owstania naio :erwotnlieiszvch 
sSilk6w lIczvIa setki milionów 
lat. znaczon vch oowoln vm pro­
cęsem ewoluciii I!'waltown vmi 
skokami orzvsoiesza i acvm'i pró 
ces tworzen ia sie nowych 2'8-
tunków. Niemniei dlul2'i byl ten 
odc:nek droe i. iaki znalazl sie 
pom:edzy oierwszym ssa,kiem 
- owadoi:ernym l1'Tyzoniem. 
orzVDominaiacvm aziatvoka tu­
Daie albo nasze2'O szczura -
a oomiedzv ma Ipiatka. na ida­
wn 'e;szvm protoplaS<ta ludzk ie-
12'0 rodu. 

· Sześćrlzieg.iat milionów lat te· 
mu. kedv formowal v sie za· 

I' I'SI' ladów i mórz n~sze2'O glo 
bu. I!'nie ż dzilv sie na drzewach 
p61nocnei Azii ! Amervki m?le 
zw 'erzątka le'ne. podobne do 
d %.' siei~z\'ch lemurów : zw'erzat­
ka te. wi el kości soore2'O kota. 
o dlue-im. ouszvstvm oe-onie, 
slo :c7.astei e-Iówce z wielkimi 
oc.zami i maiżowinach uSlllvch 
orzvoom'naiacvth ludzk ie. o 
orzerlnich lapkach n ieco krót­
szych od tvlnvch -"- to wlaśnie 
małpiatki. praorzodkowie mał­
P:e('o I człowiecze~o rodu. 

Kiedv z upl ywem wieków 
zmienialv sie warunki e-eo(!ra­
ficzne. bioloe'iczne I klima-lvcz­
ne Ziemi. zmieniały sie wraz 
z nimi również ma loiaiki. któ­
re z rozkosznych malpek prze­
ksztalcalv sie s-tOP-niowo w wiek 
'ze. lZl'oine malDY, za mieszku-

Jak małpolud stał się 
człowiekiem 

Mętczyzna I ko­

bieta z latunku 

małpoludów (PI­

thecantrop05). 

Rekonstnlkcja 
t'lokonana przez 
radzleckle,o net 
blarza Geraslmo­
wa, na pOdstawie 

wykopaliska w ja: 

skini Czu - Kl}­
Tlen pod Peki­

nem, gdzie maJe­
,zlono szczątki 40 

maJpoJudów. 

lace konarv ówczesn\'ch DUSZCZ. 
Malov te mieszkalv 2'romad.n:e, 
ścieląc sobie I!'niazda na drze­
wach i żvwiąc !iie owocami 0- ' 

ru diObn vmi zwierzatkami leś · 
nvmi. 

Małpa nie myślJ Q skutkach 
sw"ch nierozwai:n vch Czynów. 
nie dba o orzvsz.łość . Ż l'l e tvlko 

. chwila b i eląca. To samo bylo 
z oraorzodkami ma lo leśnych i 
z udoskona!onym jui ich ro­
dz.aiem - pramałoamj aleko­
ksvtaltn vmi. Bezmyś l ne ich gro 
mady obiadały z owoców drze­
wa, nisz.czac niedoirzale lesz- I 
cze zalalikl. lamaly mlode Dnie 
i l1'Blez 'e. w\'b:eraly otakom ia ­
ia i dus.ilymlode. dO'Piero co 
u-rodlZone zwierzatka. Gromauy 
małp mnoiyly 5~e z ooko:enia 
na pokolen ie. a. - ia k bv~my to 
dziś okreś l .ili - bazy ż y wno . 
w:owei ubywa/o. 

Wówcz.as sjoj",ieiSl~ iednostki 
rodu malp·iero ooczely rugO' · 
wać s!absz.e. Te ma!o v. które u. 
tworzyłv s·i.e w OUS7.CZY. dal y 
Oocza·te·k d,z·is'eiszvm ~ibbonom. 
oran,2'ulanom. I<orvlom i szym· 
pansom, a bardzie,) \Słab owi t e 

Głowa ma1poluda (Płth~can-

tropU5). 
Rekonstrukcja dokolllna pr7.eJ 

radzieckiego rzetblarza Gcra~i­

n\owa 

zlazly z clrzew w oosw!d\\'aniu 
inn ych ź ródeloożvw;enia na 
slep'-e. wvprostowalv I!'nb iet 
do p'onowei oosta wv i ooczelv 
Dosuwać sie na dwoch noeach . 
chwvtaiąc - w uwO'ln:O'ne od 
ootrzeby czeo1i ania s :e Q'aięi i 
orzedn;e końc,zvnv - kii i ka­
m ień dl.a samoobrony. 8 nie­
raz i ataku. Reka wvzwo:ila 
sie i moe-Ia teraz u'Zyskiwać 00-
ra·z wie-ksza sora wno~ć. a na bY­
ta w ten soosób wiekgz.a I!'iet­
kość dliiedziczyla sie I wzrasla­
ła z ookO'lenia na ookolenie -
oisze Engels. Może wlaśnie 
wtedy w mózeown icyich za,tli­
la Slie o'envsza iskierka świado 
mości. że nie tvlko na drze­
wach żYĆ moina -ie źYcie 
ies t wsze<lzie. 

N asłe-Onl'm O2'n:wem w ror,-
woiu orotoolastów rodu ludz 

kiego sa Driopiteki czvli maI­
oy drzewne. żyiace okolo 20 
mil ionaw łat temu. Jedne z 
tvch malo mialv uzebienie 00-
dobne do ludz'kiello. inne nato­
miasl zbliżone do malp ezle­
koksztaltnvch. ,~\oina \\'niosko­
wać. że Driopiteki dały począ. 
tek rozea lez';eniu idacemu z ie­
dnei strony ku ezlowiekow·i,' a 
z drug-iei - ku dzisieiszvm gO 
rvlom. szvmoansom i oranl!'U-
tanom. . 

Naidawn~eiszvm szczatkiem 
orotoolasty rodu ludzkie~o iest 
Australop ithequs czyli .. pO'lud­
n:oiva mal.oa". którei czaszl<e 
z.naleziono w 1924 r. w Afry­
ce, w krainie Beaz,uanów, Au· 

slra~ooi1 hecus ookrvty był I!'e· 
stvm w!o~m, oosiadal metr 
trzvdzieśq,i wzwstu. ksztaltną 
elqwke i smukle nogi. którymi 
orzem'erzal afrykańskie \}Ustv­
nie. urozma ical sobie roślinne 
menu U\x':Q\\'ana z\vierzYna. ci­
skaiac IV nia kamieniami albo 
też tIukac kiiem. Swole trofea 
mvśl:wskie z.1w:ekal nasteon ie 
do ia~ ki ni. ('dzie wysvsal 
szpik. mózl!' z rozluo\'wanych 
kamieniem kOŚOi i czas.zek. N:e 
bvla to iuż wiec maloa . ale też 
nie bvl to ieszcze człow 'ek. 
Pro!. Ed\\'ard Loth okre-~Ia gO 
w swei I<siążce .:Cz!owiek prte­
sollości" - jako is10lę przed­
ludz,ka. 

- Australoo ';theous. podobnie iak 
ieeo orzO'dkowie. 2'osooda row a I 
rabunkowo w swO'iei baz:e iv­
W1lośo;owei . Zmuszalo ('o to dO' 
czestei zmiany m :ets~ oobytu, 
do orow'a<lzenia koczown·iczel!'o 
trybu życia. Wvksztalcalv s:e 
coraz bardz:ei nogi i rece w 
swoi ch od n;~bOlych już lun i,· 
ciach. \\Tostrzal sie instynkl, 
orzeradza:ac s:e zwo:na w 
mvsł rowmna. Ok010 650 tv· 
s.:ęcv lat temu Australopithe<'.us 
orzes'lal być .. oołudniowa mai· 
oa .! stal sie P;1hecantropusem, 
CO 00 oO: sku wvklaua sie mal ­
oo:udem, a iak na,;vwa 12'0 orof. 
Loth - oraczlow'ek:em. 

1\\ a looludy bvlv wzrostu ludz 
kie!!'o, O'kolo 1.70 m wysoko­
ści. P05'adały siln:e'w tvl 00-
chl'lone ozolo. I!' lehO'ko osa cjzo. 
ne onv. elO'we zwe ż a i ac a sie 
ku eórze . Szeroka twarz odzna 
czala s:e silni~ rozwinięt ymi 
.c;zczeka m i. w których. slX>m:e­
dzv .zw vk lych lebów sle iczalv 
llroź'n~ ki l'. Szeroki nos. mocno 
cofn 'eta broda i ludl!< ie US ZY 
- otO' iak wl'e-Iadał [}raczlo· 
w;ek. 

L k.zne wvkODa !iska w :\?ii . 
[urOP;e, Afr yce. wChipach 

(pod Pe-kinem) i na aruhipe:a· 
gu WySO Tndonezvisk:ch 00· 
zwa:aia ustalić . i.e malpo:udv 
Um i ały iui po.dtnvmać o~n,isko 
i i:e posl ue-iwaly s:.e ll.ieob,o· 
bioilYIll kamien:p.1ll i~·kQ narz ę­
dziem pracy. Zakladały zapad­
n~e i oo!rzaskri na orzl' iJad l<o· 
11'0 wedru iaca z w'e: zvne. a u­
pa trzona oedziiv na ba2'na i 
strolne urwiska wawozów. 
2'dz·'e cza!o",ali inni czlonl<Q. 
wie e-romady. Niek'ed v oodpa· 
lano ~t e,o wysirasza iac z wy· 
sok' ch traw zw 'erzy·ne. Prz \' · 
iJacl1\Owo r()7.pa ;one - np. od 
p'oruna - o2'nisko oodsycano 
dorzucan iem gał~zi o;'az prze· 
nOSZt'no ie do i askiń chron iac 
Drzed slota i w i ch urą. Cie;:> io 
o.Q·nia slużl'lo do o2'rz~wan ' a 
zz'ebn :e!vch c'a.1 oraz do. p ie· 
czeni 'a m'esa . Os try kam ie!] :Jd 
nil ro:~ noi:a. Z cz asem ma !po. 
łurlv znnelv zas t eoować orzv· 
Darlkowo zna:ez'olle kam:en'e 
odluo kami. dosto.sowuiac ie co· 
raz bardz:ei do uchwytu re ;';:. 
PO'wstawalo Dierws7.e narzedz 'e 
- w:domyznak czlowieczeń· 

sIwa . Maloo.:ud czyli praczlo­
w:ek orze:staczal sie w czlow"t 
ka oierwot-oel!'o - zwanego. też I 
.. czlQ\v :ekiem kopa:~\:m", I 

A, CZERMlrIlSKI 

"Zasady" 
O kSlZuje się, że przyslo­

wiona juz amerykań­
ska reklama op!era się na ...,.. 
ŚJĆiśle ustalonyX:h zaoo,dach 
Agencja relkla:mowa Soh­
wab and Bealt~y wylkza n ~e­
któl'e z nich w następujący 
s>posób: .. OgÓlnym klerun­
k,lem w naszych czasach 
jest sklolll11OŚć dO' wyróżnia­
nia: sLikC€s-u przed uczc·l­
wo.-ĆC1ą, rozrzutn*' . przed 
oszczędzaniem, ciągłej ru­
chliwo9a1 prz~ odpoczyn­
ktem, pobłażHwoOCl dla sa­
mego s!eble przed 6<imody­
scypliną upodobania ' dla no­
win I nowinek przed uc,zu­
dem dla rzeczy 6ta'rych j 
wypróBowanych, pozoru 
przed ool1dnośolą". 

Nic dziwnego te1:, te w 
oparciu o tego rodz.aJu .. te­
oretyczną" podbud6W1kę j» 
szczeg6lnl prlemy51ow~y • 

Historia z prawdziweg'o zdarzenia 
W jednej z gazet zam iesz· 

czono:> notatkę, której treś~ 
brzmiała mniej więcej nllstę · 
pująco : 

W Centralnym Domu Towa· 
rowym w Warszawie ukazały 
się pralki elektryczne. J~rlną 
z nich kupil ini. Kobus. Pre· 
zent sprawił je~ ;) żon i e duią 
radość . Przeczytano dokl;l(ln ie 
instrukcję, nalano do pralki 
wodę. wlożono ok.:;.lo. czterech 
kilogramów bielimy po~c i elo· 
wej, l.apuszczono motorek i pc 
kilkud zi esięciu minutach wy· 
ciągnięto ... slrzępy bielimy. 

Tyle mówila notatka. Posta· 
nowil i śmy sprawę ,"'y jaśnić do 
końcil. W poszukiwaniu win · 
nych . trafiliśmy do producen· 
ta - do Poznańskich Z~ kla 
dów . lv\etalowych i Emałierni 
1 oto, co z tego wynikło : 

PALĄCY WSTYD 

Dyri!ktora low. Błaszk i ewi· 
cza zastaliśmy !>rzy przeglą · 
daniu planów produkcyjnych. 
Nie byl zaskoczony nagłą wio 
zytą dziennikarza . Wręcz prze 
ciwn ie - ucieszy ł się. Chciał 
wreszcie. aby opini~ publiczn 'i 
dowiedziala się , jak w rezul 
tacie wygląda sprawa pra iek, 
która nieśtety - nabrala zle· 
go rOlglosu. 

Notatkę pra sow,~ rrz~c7. y t il l 
w po.; iągu. Wraca! z WarSZ>l­
wy llo Poznania po zalat wie· 
niu ~0~nych' spraw Do domu 
przyj echał póżną Itocą. Led w'e 
się d0czeka! dn ia, pob i;>gl do) 
zakł a dów, zwołał naradę ... ł 
tak się zaczęlol 

Zan im reklamacia o zlej ja · 
kości pralek prz)'hyla ofic ~ i· 
ną drogą do gabinetu dyrekf ,), 
ra, dzi1i1 produkujący pralki 
był jui i.postawiony na nogi". 
jeżeli to wyrażeni'! mni e od· 
dać upór, z jakim przystąp :,)· 
no do szukania przyczyn , koni 
promj.1ującego zakłady wyp_rl. 
ku . W~tyd byl publiczny. Kry· 
tyk~ 7.dwo ila ~mhicj ę . Zacz,, · 
to on przeanaIiZ:O\\'ania każ· 
dei po ko:ei czynnosci. 

Przy hadaniu ostatni~h ope · 
racji món:tAiowyc'1 tzęśc ,;szy· 
dła wyszla z worka". Oka7.3 · 
lo śię , że pas, który powinien 
równomiernie prz~nosić obro ty 
siłnika na wirnik, by ł nieod· 
powiednia napinany. Poza tym 
stwierdzono, że zlekceważono 

zupełnie kontrolę dzialalnoś ci 

pral ~ i. Po prostu, przed wy· 
rusze'liem w świ a t nie prz ~· 

chodziły one prób'y pracy. Gdy 
zrob iof1o na końcu próbę WI!' 

dlug da\vnej instrukcji, 10 do· 
piero cale .. s zydło wyszlo l 

worka". SI wierdzono. że gdy 
naklaua się do pralki sporo b : ~ 

łi ~ n y . to przy 650 obrotach ' sil 
nika na minutę nast~plJje spa· 
dek obrotów wirnika i przez 
to zmniejszenie wib,acji wc 

dY. Bielizna, zamint się obra· 
cać, stoi w miejscu, a wirnik, 
zaml1st poruszać wodę, trzp 
bieliznę i niszczY,ią. 

- I tu dost1iśmy do sedn:1. 
sprawy - opowiada tow. 81a· 

samej konstrukcji ~ralki . Bląd 
tkwił w niedokła·:lnym ustale· 
niu ilości obrotów wirnika , w 
źle, lekkomyślnie opracowane,j 
inst rukcji u życia pralki. Wszy· 
stko to uszło naszej' uwadze. 
bo zaniedbaliśmy Kontrolę pril' 
cy pralek. 

"OGNIOWA PROBA" 

Do fabryki napły\\'aly dałsze 
reklamacje. Tow. Błaszkie· 
wicz, jako glównv ini:ynier i 
inspir3 lor \\'szystkich pra Wil" 
twór~7ych pomysłów. odczu· 
wał t0, jako palqcy policzel, 
OpOW iada -:- czul.?ITI, ie zawi· 
nilem jako kierownik naszego 
kole~tywu. Sekretarz org~niza· 
cji padyjnej tow. Konieczko 
poma~~ł BI~szkiewiczow i jilk 
tylko móg!. N~ radom nie by ło 
końca . Napięcie poszuki wali 
nie malillo. W wyniku wielu 
wys'lków prz)'stąpicno do .. o· 
gn iowej próby" . 

W ha li montażr)\\'ej zes zli 
się tego dnia roboinicy i z in 
nych dzialów. Po prns:u trud· 
no bylo pracować, kiedy za 
chwilę miała zap.lść decyz!a .. 
Za ba"dzo sprawa pralek le· 
żała \\'~zy5tkim na sercu. 

Us~awiono {iwie pralki. Je 
dną ruszczon o, zgodnie z n(,· 
wvmi obliczeiliami. na zwię i< · 
s ż'o n ych obro: ~ch (8'20 na mi· 
nutę, drugą - na do tychcza· 
sowych obrotach (650 na mi· 
nutę) . Szczupły brunet. kiero· 
wni k f,ddz. i ~iu DWNzY iiski. dr,. 
kladal stopn iowo bieliznę. Z 
napię~:eITI obse;'w')wa li Zfbr~· 
ni zachowailie s:ę pralek. Ki(' 
dy \\ ' 1 a a bie: izn y os i~gnęl.l 
cźter y "ki I'Jgram'y . I'! pr;> l ~~ 'l 

mn ieys7.ych ()hrul~ .:h. b: e! izn~ 
;)rze, ,?la ., '( ' · ; , r ~.:ilć. ,stanęla 
IV mie:scu. \V drugiej pra Ice () 
zw ;ększo ll vc:il o~rohc ,l . biel;· 
zna n ~ e S ; ;!:~ ? lfł v..:;Htłw t! z : e \\' 
mie;scu. a:" pr l. ~wr ;' ca ł a Sl'~ 
n:edok!?dn:c . B\,h ob ~ wa, że 
sian ie, if' \\'; :' 11 ' :'; z~:il;aSt P,}:ll' 
~ z a ć wodę , za ~ z;l i r trze ć bie· 
l i znę · · · 

Bvła b) n ;> p , 3\\' :: ę ciężk~ 
ch\l '::a d'a 7. e b ;·a!1\ · ,~il. W'r:c 
caly wysiłek na pic? Wtedy 

.. ~ t6 · . szef produkcji pods.unąl 
Iil ~'ś l ;- ' ziiiniejszmy ilo~ć b' e ' 
lim y. lato IV pralce o wyż· 
szyc.h obrot~ch wszystko .. z~· 
grak)" W ciljgu .) minut, . Z;1· 

miast poprzednich 20, b'eli· 
z n~ byla czysta i oczyw:scil' 
c~ia. Postanowiono jeszcze 11' 

pr~ ć bardzo zanieczyszczon~ 
ubran;e robocze. Bulgocą c a wo 
da pokryla s i ę hrudnym b· 
i.us zK iem. Po 10 minu tat.:h u· 
branie było czys!e. W tydzie!'1 
późn iej członkowie specj a In i, 
powolanej komisji kl~dli sw'? 
podpisy pod piOtokól. ~ t óry 
zatw i erdzał nowy sposób ui:y· 
c'apralek i pocl',;;-eś:al , że DO 
przrprowadznnych badaniac:l 
pralki okazaly się dobre. 

Dzis wszystkie pralki . prze, l 
wypu3zczeniem n3 rynek, pod 
dawane są sZC7.egóbwej kan· 
troli. J eden z towarzyszy 
tow. Gorbecki - prze~zedł sp~ 
cjalnt> przeszkolenie i tajmuj>' 
się 0Decnie wylącznie kontro· 
lą wykonania pral~k. 

- Ki1i.da sztuka pracuje na 
próbę kilka godzlIl bez obcią· 
iimia, a potem odbywa się go· 
dzinne pranie. I dopiero wte· 

szkiewicz. Nie było blędu w I 
dy - odjazd - mówi. czy' 
niąc ruch rękami \V kierun ku I 

amerykańskiej 
spocjallśol od reklamy a 
nawe~ poLlycy dochodzą do 
riaojba:rd.zlejnieoczek:wa­
nych konkluzji. Pooluchaj­
my k~lkuz nich. 

Oto pan Ear) Puckett, 
preies Allied Stores Corp., 
nalJ>O>tykaJąo na trudności 
w sprzed'aiy uo!orów dam,' 
fIkich tak sformułował za­
danie rekłamy: .. Musimy 
uozynlć kobiety talk nie­
sz<:'zęśl1wyin1, by Ich mał­
żookO'lvie nie mieM ani chwl 
11 szczęśc1a bądt 6pokoj u" . 
Dziennik "BulSine6S Wec:k" 
zacytował ze 6Wej s:.rooy 
równie głęboką, wy.powledź 
pewnego spoojalJ!5<ty od , re­
klam)' k06metyku. SpeCjał!: 
sta &,ir tw1erd~I, że "Więk­
szość kobiet pydm tycie zło 
ŻOlle % pustkl1 d cichej de-­
speraoJI- ot6t k06mety.kl 
to W&pa!\1ała llC1eaJka. od 

reklanly 
tego: kobieta kupuje koon'e 
tYld d I a-t ego, że w ten spo­
sób kupuje nadz,jeję". 

Na 6~czeg6Inl~ oryglnal­
n ~- pomysł wpadło czasopIs­
mo halldJO'Ive .. Leather and 
Shoes" , które poucza sprze­
dawców butów, . - jak mają 
się obchodz ić z kl:en:arn ;: 
"Dó tego aby kupli! parę 
"śwt.ezych'; ' ·. butów , trzeba 
Ich pnera:żlć oorkryoiem, że 
na , prze<:!ętnej parze butów 
Jut n05:WnY(;\l ma.ldu.le sl.ę 

8.000.000 .000.000 .. 
000.000.000.000 

potencJaln,le .. 6iZ'kodJiwych 
balk1erM , •• 

. Wszy'&tk1e . te cyta{y za­
czerpnięte ' 6ą z ~ążki pl. 
.. The World The Dollalr 
BU lit". Jl!Jj autor, At1.glik 
Gunther S~ln podkre~la, że . 
metody. utywaM . prrebusl­
n~6w amerykań&k1ch 

drzwi. A po chwili dodaje }a~· 
by do siebif': - Teraz to s\~ 
już ludzie będą mogli prze­
konać. że pra Iki są dobre. 

I{U PRZESTRODZE 
INNYM 

Rn nv)wll toczyła si~ w po­
ko.iu dyrektora, oddzielonym 
szklanymi ścianami od dal­
szych pomieszczeń biura. Tow. 
Błaszkiewicz powtarzał myśli, 
które wypow i edział na zebra­
niu egzekutywy, kiedy szcze­
gółowo analizowano przyczynę 
wyp]olku. Sprawę oświetlono 
ze wszystkich stron, po partyj· 
nemu. 

Tow Blil s7.kiewicz mówił: 
Glówną przyczynę upatruję 

w jakiejś nadmiernej pewności 
tego, że wsz ystko, co ' robimy, 
musi być dobre. Plany zawsze 
wykonywali~my . Wszystko szlo 
jak z płalka. Po Plenum KC 
partii, kiedy zaczęto się nami 
szczególnie inleresować, stale 
kombinowaliśmy, jaką tu je· 
szcze zrobić dodatkową pro­
dukcję. Nasze lodówki, garnki, 
a p1r~ ty do suszenia włosów 
ciesz ą s ię rl !.\ i ym uznaniem. A­
le zamiast wzm0ionego pocw· 
ci~ ,)d;JOwieiz i illności - przy· 
szło sam0zadowolenie. 

- Po pro~tu "woda sodo­
wa" - wtrącił się tow. Ku­
roiecz'<o. 

- Tu pies był pogrzebany 
- kO'ltynu owal Blaszkiewicl. 
Pralki wydawaly się nam po 
pierwszej próbie dobre. Próba 
bIła Nprawcl7. ie p'Jbieina, kon' 
trola szwankowala, ale jakże 
lo - u nas może coś nawalić? 
I na w3lilo. dobrze na,walilo ... 

- Nie szybko schodzą śla­
dy po ta'k im sparzeniu. Teraz 
już czhwiek na zimne dmu­
cha - doda I tow. Konieczko. 

- Będziemy się starali , aby 
rr alki były nie tylko doskona· 
łe - zac z ąl po chwili tow. 
F\laszkiew:cz - ale, aby też 
by!y o wiele, wiele tańsze. 
Pr7.ec'd jest naszym celem, 
;'.cby pri1lki· stały się napraw­
dę pn~dmiotem masowego u­
żytku. To+eż opracowujemy ty­
py pralek, które będą działać 
podgrzewane . plomieniem ga­
zu , a nil\vet żarem zwyklego 
pi eca kuchenne~o. Będą one o 
wi ele tańsze od obecnych. Co­
raz mniej będzie gospodyń, 
męczących się nad ba11ą ... My 
Wm y wciąż i o innych udo­
godnieniach. W najbliiszym 
czasip. wypuścimy nowe lodów 
ki elektryc zne; mniejsze wpra­
wdzie będą nii dotychczaso­
Vi e, ale też i o po łowę tańsze, 

• • 
1\'iedawno w Wanszawie przy 

ul. Ma ;\5 zał kowskiej nr 14 za­
lrzymal się oszroniony mrnem 
~ aIl10<:hód, n aładowany dużymi 
p~cz "ami. Byly to nowe pral­
~i . pnywi ezione wprost z Po­
znania. Kilku mężczyzn wnio­
slo jedną z nich do mieszka­
nia poszkodowanego nabywcy 
inż . Kobu sa. Zrobiono próbne 
pran ie. Nie sprawilo przykrej 
niespodzianki. 
Tegoż dnia resztę pralek 

wstaNIono do innych niedaw· 
nych n~bywców. Kredyt zaufa· 
nia zostal przywrócony. Prał· 
ki cieszą się obecnie słusznym 
uznaniem nabywców nie t Y \1<0 
IV Warszawie. ale we wszyst 
kich mias tach. Bete 

s'-,c"'.>Ow8Jl1e są r6wnlet w 
t~w . w!elkleJ pol.11yce przez 
Warszyngton , k:óry "wyko­
rzys-t uje strach, aby z takim 
sllkc~em sprzedawać lu­
dz!om towary, bezmyślność 
i ekonom:oezne etat'llS quo, 
aby sprzedawać lm kredyoty 
lbrojen!awe I decyzje z za­
kre; u polityki zagranicznej. 

Sprawy musIały Już zajść 
bardw daleko, skoro znany 
rea'kcyjny dzlenn,lka,rz Wal­
te,r L:ppmall zmuszony był 
stw:erdz,;ć na łamach .. New 
York Herald Tribune": 
.. Miast prz-ekonywająoogo 
rowmowaar:a l uczciwych 
dowodów ludzJle otrzymują 
Jedynie sz'umne deklamacje. 
\\'rzaek, ffimowolne wybry~ 
k~ . o"dynarne przymlotnl'KI 
I l-.ez.nadz:ejn-j e płaskie bred 
nie w kwestiach dotycQ!ą­
cy.ch życia t śmlerci1". 

Uroczy jas.t ten amery­
kańsk.I s:.yl żyda? Niepraw­
da? . Sek. 
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Idzie o spra wy 
bardzo ważne 
W poprzednich numerach na­

szel lZazetv podaliśmv wvstar­
czalaca "o~ć faktów świadczą­
cvch ó wybitnie lekceważacvm 
stosunku kierownictw wicIu 
budów do powierzonych Im za­
dań. o niedopuszczalnym sto­
sunlm do ludzi pracy. 

o zaopatrz~nie, estetykę dba 
komitet członkowski przy sklepie PSS nr 46 

Od dziś 
sprzedaż mleslęczlycb 

bllet6w PIS 

Przed sieroami 
~----------------~" 

w jednym tylkO dniu GS w Słocinie 
sprzedał 8 ton wapna nawozowego 

Skoro państwo przvznale . lun 
dusze na budowe nowoczes­
nvch wVI!'odnych mieszkań dla 
świata pracy. dlaczel!'O więc 
niektóre z tych mieszkań nie 
mOlZą być naprawde wVllodne. 
dlaczego nowe mieszkania są 
prawdziwą udreką wielu użvt­
kowników? Tu . wentvlator. po­
łączony z kominem. tam brak 
wody w łazience lub kontaktu 
elektrvcznelro (którv lest. ale 
pod futryną drzwi!) itP.. lip. 

Dlaczel!'O stan tych mieszkal\ 
w nowowybudowanvch blokach 
urąlZa określeniu "komfort"? 
Dlaczello po wvbudowanlu le­
dnel!o takielZo bloku nie zwró­
cono od razu uwalll na liczne 
braki. lecz dopuszczano do po­
wtarzania sie braków w coraz 
to nowych blokach? 

I<to ponosi za to winę? 

l{ontrola I opieka. nad po­
szczeguillyml sklepami P;:;S 
powlerzolld jest m. In. korni· 
tetom czlvnl<owskim. wybra­
nym spośród czlonków spól­
dzielni. !\omllety te mają za 
zadanie dlJ.ać o wygl<jdest& 
tyczny sklepów. ja,k równkż 
wnętrz /j'klepowych. o higie­
nę sklepu i zwracać uwagę 
na odnoszenie się personelu 
do kupująIC'ych. 

Nie,które komll-ety dołoży­
ły wszelkich starań. ażeby u· 
sunąć ni'edociągnię-cia na 
tym od,cinku. Za przykład 
może nam poołuiyć komitet 
członkowski przy 6'k lep le 
PSS 1101' 46 przy ul. Zólk!ew­
sklego 4. w ekł~d którego 
wchodzą m. in. S. Buczyń­
ska, H. Szczygieł, Z. Tryczyń 
ska, A. Płonka I H. Dziadek. 
HCl'mHet ten pracuJe od chwi· 
II założenia sklepu. Jego 
członkowie przez swoJe co­
dzienne dyżury mają stały 
kontakt z kupuJącym!. Komi­
tetowi nipooce są zagadnie­
nia spÓłdzielni - Interesu.1e 
s}ę on zaopa.trzenlem sklepu 
w towar. dba o estetykę s·kle­
pu, pomaga w dobieraniu I 
wychowywaniu nowych kadr. 

Praca tego sklepu napoty­
ka lednak na trudno'ki wy­
nikle z wIny Wvdzl<lłu GOS-\ 
p0d<lrok' J{o·mLln~lne .1 Pre7.~'­
dium MRN. Homi,tet człon-

kowski złożył podanie o przy 
dzielenie piwnicy dla sklepu, 
którą zajął kto Inny. Poda­
nie to winno być jak naJ­
szybc:ej załatwione, gdyż wie­
I~ towarów 7. powodu nie· ' 
na.leżytego zahezpl.e<:zenla u­
legR zej)6uclu. 

W pracy komltretu człon­
kowskiego wyrriinlala się ta­
cy lllr1zle j<lk RtaJ'lI~ława Bu­
cr.yńska. zona Tryc7.yńska, 
Hermina S7.c:>:V1!leł I InnI. 

TKlhrr,e byłohy. aby IM" 
komitety przy sklepa,ch PSS 
braly z nich przykład. 

Zaklad Zbytu EnerQ"i Reion 
w Rzeszowie - udzie!aiac od­
pcw:edzi na, nasza notatke krv­
tyczna wv:<iśn'a. że żarriwki 
orzv ulicv Mkk:ewicza i w RY'Tl 
ku zostaly łuż wymienione. 

• * 
W związku z notatka rllacze­

go .. Ruch" nie doreczvł dotvch­
cząs ka·!endarzv zamówionych 
oriCz or.acowników rzeszow­
s.k:ch za:kłarlów llas1ronom:cz­
nvch - PPK .. Ruch" w Rze­
szowie zawi.ad~mia.· że z chwila 
na·dejśc;~ z Warszawy .. Kalen· 
darzy Robotn,:czvch" zostana 
one nałvchm:·a5ł rozesł<1ne do 
zakładów pracy. (it.) 

W plerwszvm rzedzle wvko­
nawcv (w cytowanym przez 
nas przvkladzie ZBM Z8-2). 
którzy niwecza w,"sl/kl partii 
I rZi\du. zmlerzałace do podnie­
sienia stopy żvciowel mas pra­
culącvch. Winne tello stanu 
rzeczy sa także komisie budo­
wlane. które toleruia brakorób­
stwo. przvjmujac tello rodzalu 
budynki za .. bezusterkowe". 
Nie bez winY sa także orllanlza 
cie partvlne przy poszczellól­
nvch przedsiebiorslwach budo­
wlanych. przy DBOR -inwesto 
rze. nie interesulace się lako­
ścla robót oraz MIelska Rada. 
która za mało wclaż przeiawia 
troski 'o sprawY mieszkaniowe 
w mieście. 

Tor przeszkód - ' zdobyły 

Nie wystarczą sprawozdania 
o wybudowaniu nowych bloków. 
Ważniełsl'ł! od sprawozdań. nie 
porównanie ważnielsze są spra­
wv ludzi. A w nowowybudowa­
nych blokach mleszkałą ludzie 
i o tym nie wolno zapominać I 

EW-a 

Zespół świetlicowo-s.1Jorlowv 
Kola Sportowello .. Stal" wys!a 
wił w rzeszowskim Domu Kul­
tury WSK wodewil sportowy ot. 

. "Tor prze·szkód". A 010 w skró­
cie treść sztuki. Do mdlei wsi 
ofzvieżd7:a i a rlz:ewczeta z brv­
lZadv .. SP". B.ry.llada posiana­
wia 7m.,anizować we wsi za· 
wody lekkoatletvczne. Posta­
nowien:e to zostaie zreaHzowa­
ne a n.a !.ras'e toru przeszkód 
w:dz'mv Antka . Wałka i Józka . 
którzy siartuia w barwach 
LZS·u. Rzecz iasna. że treść 
sztuki zaw:era ieszcze wip:e 
innych ciekawych konfli,któw 
i dlałee-o .. Tor przeszkOd" WJr­
to obeirzeć. 

W czwartek w Rzeszowie 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr. 81. Plac Stalina 18 
Apteka Społeczna nr. 4 uL Dą­

browskIego 56 tel. 10-34 
Pogotowie Ratunkowę ul. O­
brońców Stalingradu 29 tel. 09 

Straż Poiarna ul. Mickiewicza 
10. tel. 08 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: Premiera 
sztuki Aleksandra Krona 
"Poszukiwacze" godz. a-ta 

Muz'eum Okręgowe w Rzeszo­
wie: Rynek 6 - czynne od 
godz. 10-15 

APOLLO: (ul. W. Hlbnera) -
.. Wiosna w Moskwie" pror.!. 
radzlec. godz. 16, 18.15. 20.30 

WDK ZZ Wystawa gazetek 
ściennYCh poświęconych roCz 
nicy śmierci Karola Swier­
czewsklego - czynna od 
godz. 16-20-tej. 

CZWARTEK 

Program I - na fali 1322 m. 
5.10 Audycja dla wsI. ' 5.25 

Koncert poranny. 6.10 Muzyka 
poranna. 6.50 Gimnastyka. 7.00 
Muzyka rozrywkowa. 7.50 K~­
lendarz radiowy. 8.00 Koncert 
poranny. 8.55 .. polowanIe" -
fragm. pow. A. Dygasiń.klego 

pt ... Zając". 9.10 Muzyka roz­
rywkowa. 9.25 F. Mendelssohn­
Bartholdy - trio fortepIanowe 
d-moll. 10.00 Przerwa. 11.05 Dla 
klas III. 11 .25 Muzyka I aktual­
noścI. 12.15 Radziecka muzyka 
ludowa. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Koncert rozrywkowy. 
13.40 Utwory skrzypcowe. 13.55 
Przerwa. 15 .30 Dla dzIeci. 16.10 
Piosenki francuskie. 16.20 Kon­
cert. 17.00 .. 2: tycia ZwIązku 
RadzIeckiego". 17.30 Muzyka 
ludowa. 18.00 MIkrofonem po 
kraju. 18.15 Muzyka taneczna. 
18.40 Audycja pomocnicza dla 
Słuchaczy szkól politycznych. 
19.00 PieśnI kompozytorów pol­
skIch. 19.15 "Na mlodzletoweJ 
antenie". 19.45 AudycJ~ dla 
wsi. 20.28 WIadomoścI sporio­
we. 20.34 Muzyka rozrywkowa. 
20.45 "Wystrzal" ode. opow. 
A. PuszkIna. 21.05 Muzyka ta­
neczna. 21.33 .. SymfonIa Rach­
maninowa". 22.20 .. KsIążki. któ 
re na was czekają". 23.05 Mu­
zyka taneczna. 

Program II - na fali 381 m. 

5.10 AudYCja dla wili. 5.25 
Koncert pol'8nny. 8.00 GImna­
styka. 6.10 Kalendarz ' radiowy. 
6.15 Muzyka poranna. 6.50 Mo-
2alka muzyczna. 7 .20 Muzyka 
l·ozrywkowa. 8.00 Koncert po­
ranny. 8.55 Przerwa. 14.10 Dla 
klas 1. 14.30 Dla kla& V. 15.00 
Popy: Suita wschodnia. 15.10 
,.Nasze jest jutro" fragm. po­
wIeści D. Cartera. 15.30 Dla 
dzieci. 16.00 "W spartańskiej 
szkole". 16.10 Muzyka. 16.20 
Koncert solistów. 16.45 Poga­
danka sportowa. 17.15 Abraham 
- wiązanka . melodII z operetki 
.. WIktoria I jej huzar". 17.30 
Na warszawskIej fali. 18.00 Fe­
lieton literacki. 18.10 Koncert. 
18.,'10 Odpowiedzi Fali 49. 18.45 
Koncert. 19.10 Radiowy kUIS 
języka rosyjskiego dla począt­
kujących. 19.30 Muzyka i alttu­
alnoŚcl. 20.00 · .. DIII · każdego cd 
mllego" . 21.28 WIadomoścI spor 
towe. 21.32 .. Słownlczek mu­
zyczny". 22.00 Opowiadania o 
o pierwszej miłoścI" odc. 0-
pow. M. Grlbaczowa. 22.20 Kon 
cert symfoniczny. 23.05 Muzyka 
operowa. 

Reżvser Jerzy Buczko'oYski o­
rai k;erownik' zespołu ob. 
Kwiatkowski wloŻY:i n;ooiało 
pracy. aby ten licznv 20-oo~­
bowv 7.espól mÓl2'ł za.prezento­
wać s:e rzeszowsk'·ej oubi:cz­
ilOŚCi. Amatorzy (w przewai.a­
iacel eześci s<portowcv) równ ' eż 
nie żalowali ozasu. aby wvko­
nać zobowiaz,anie ood:e1e rlia 
uczczen'a I [ Ziaz·du PZPR. Dla 
tee-o 1eż kierowni'k zespoi u z du 
mą mógoł powiedzieć publiuno­
śi;;l.zebr:anei na premierze .. ZO· 

oowiazanie d:a uczez€on:a " 
Zjazdu Parlii - wvkonane". 

Oceni.a·iac ea lość szluki trze­
ba Dow:edzieć. że wvpadlaby 
ona o wiere lep:ej. gdyby akto­
rzy grający Antka. Walka i JÓ7. 
ka WVZ.Oy1i s:e sklonności do 
przeszarż{)'\Vvwania od'lwa rz·a­
I1vch orzeZ s:eb;e oosiaci. Jesl 
to mankament. klórv możn.a ła­
two US!ln~ć. Na słowa uznania 
zaslue-uie calv kO'lektvw ama­
torów. a przede ws'Zvs·tkim Da­
nuta Lubas. klóra bezpretensjo 
nalll;e i milo wvkonala kilk.<l 
piosenek. Dyskretny akompa'nia 
ment <lopełnia calości. 

Członkom zespoI u świetlico 

wo -sportowego Koła Spor­
towelZo .. Sial' w Rzeszowie na­
leżv żyCZYĆ da·łszych su.kcesów 
na b<i.skach ! deskach teatral­
nych. P:erwszv tor orzeszkód 
uważamy za Zdobyty. 

Zuk. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
SIERADZKI Emil zgubił kartę 

meldunkową oraz anld&tę Wy­
daną przez Prez. Gm. Rady 
Nar. Swilcza. . G. 00121 

KRASKA Józef zgubił prze­
pustkę służbową wydaną przez 
W. S. K.-Itzeszów. G. 00120 

MARKOWSKIEMU Janowi skra­
dziono prawo jazdy sam.-moto­
cyklowe kat. III, wydane pr~ez 
Wydz. Komunik. Rzeszów, legi­
tymację Zw. Zaw. Pracow. Bu­
dowlanych wyda n,! przez Okrę­
gowy Związek Rzeszów. 00124 

GRABOWSKA MIeczysława zgu-I 
biła kartę meldunkową wydanIl 
przez Gmin. Radę Narodową 

Swllcza. oraz leg. ZwIązkową 

PracownIków RolnYCh l Leś­

nych wydaną w PrzemyślU. 

00122 

Bilety pr.acownicze PKS na 
kw:ec ;eli br. sorzedawane be­
dą w pierwszei ko:einośoi oso" 
bom. które przedłożą bilety 
z marca br. 

Sprzedaż biletów od·bywać 

s'e bedz'e nasteouiaco: 
25. J I r. 54 - Trzebownisl(;,>, 

Nowa Wieś . J!l~iOnka. Slo­
b:ema. Stobierńa .. Krzvwe". 
N:enadówka. Sokołów I Z:e-
lonl<a . 

Ą [II. 54 - Miloc:n. Za­
czernie. Bór. Głogów. Slvków. 
Przewrotne, Widełka, Kupno, 
Kołbuszowa. Wervn!a. Dziko­
wiec. Osia Góra iRaniżów. 

27. Iłl. 54 - Załes~e. Biala 
I Tvczvn. 

29. Iłl. 54 - Kiel:narowa. 
Borek Stary, Borek Nowy . Bla 
iowa Dolna i Blażowa Górna. 

30. Iłl. 54 1- Przybyszów­
ka. Rzeszów. Wilkowvia. Ma­
ława, Krasne. Kraczkowa l 
i !l, Lańcu~. Dćjbrówki. loły­
n:a. Rakszawa. Biedacz<1w 
i Leżajsk. • 

31. Iłl. 54 - Nis·ko. Sla:o­
Woli Wola. Rozwa·dów. Jeżowe. 
Nowos:e:ec. Połomia. Barycz­
ka. N:eby:ec. 

Od dnia 1--:5 kwieinia br .. 
w mi·are wolnvch mieisc beda 
Srprzedawane bilety wszystkim 
ze-Iasz·aiącvm s 'e. 

Jeszcze w Q'rudniu ub. 'roku 
GS w Słocinie rozpoczął !Sprze­
daż nawozów szlunnvch na u­
prawy wiosenne. Każdy nabyw 
ca może kup i ć dostateczna j'lość 
nawozów na zas:!enie ozimin. 
b<).dż lel pod w:osenne s;ewy 
zbóż. czy pod uprawę okopo­
wych. 

Na le,en:e IZm'nv S!ocina I 
test duże zapotrzebowanie na 
nawozy sztuczne. W roku b'e­
żacvm pu:.a nawozowa iest sto­
suonkO'wo bardzo duża. 

N.aiw:eksz"m POPvtem cieszą 
s'e nawozy azotowe i fosforo­
we. z polasowvch zaś wapno 
mwowwe. któreeo w iednym 
ty;'ko dn:u sprzedano 8 ton. 

Zarzad GS w porozum;en:u 
z Urzędem Wodno-Melioracyj­
nVlTl o-rlezn<lczvl na zas:!an:e 
ł~k I pastw'sk 25 ton rawO­
Zów notowvch oraz po 32 lo­
nv nawozów fosforowych i po­
tasowych. 

Chłopi (!JTlinv sloc;ńskfef ZM 
paol.ruia s:e również na dOQ'od­
nvclJ warunkach w ziMno siew 
Ile kwalifikowane. Owies żółty 
..udvcz" oraz ieczm:i!ń browar­
nv z PGR Fraczków i Nag-ro­
dow:'ce. Ziarno to oIrzvmuia 
chłooi w drodze zam'anv 100 
kg' za 100 k17 z doplata różnicy 
standardowei. 

WVDrodu'kow~n{' orzez chlo­
oów IV Krasnem z:emni.aki .. da­
ry" zostaną rO'loprowadzone W" 

łaczn'e na 1eren:e (!JTlinv sło­
cińskei. 

We wszystkich skleoach bedą 
nas;o!1a buraków oastewnvch-­
półcwkrowvch oraz kon :czvna. 

Sk:epv zaopatrzone sa równ!ei 
w środki o<:h~v roślin wAzo. 
tox Dv!istv .. Gesorol i me!ase do 
zwa:cz.an!a słodyszka rzeoako­
We>l!O. karbo! :ne-um do oorvski· 
wan:a drzew I ooaski chwyt· 
ne. Jesoł tei ł ziarn:k do za­
prawy zbóż. 

Uruchomiono również za'icz­
ki l kredyty na koniraktacie: 

(Traw.) 

.. D E S A" 
DZIELA SZTUK) 

I ANTYK) 
PrzedsIębiorstwo 

Państwowe 

ZAKUPI NATYCHMIAST • 
ZA GOTOWK~ 

przedmioty sztuki da'VnpJ, 
Jak: 

MEBLE STYLOWE 

OB PAZY 

DYW ANY WSCHODNIE 

SREBRA 

SWIECZNIKI WISZĄCE' 

(węgIerskie, holenderskIe) 

PORCELANJl:, SZKLO 

Zgłoszenia kierować: 

1'. P. ,.DESA" KRAKOW 
ul. Jana 3 tel. 589-85. 

Zakupu dokona komisja 
w m:eJscu u oCerenta. 

K.51 

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Na ligoroe; antenie 

Budowlani Przemyśl -
Włókniarz Krosno najciekawsz .. =n 

spotkaniem niedzieli 
Najciekawszym spOtkaniem 

nadchodzącej niedzieli będ<:le 
niewątpliwie mecz starych 
rywali: Włókniarza Hroonu I 
Budowlanych Przemyśl. Oble 
drużyny znaJduJą' się w ni~­
złej - jak na początek Be­
zonu - formie, zapisały na 
swych kontach sukcesy na 
obcych boiskach I dlatego tru­
dno jest wytypować zwycięz­
cę. Włókniarze grają dobl'7e 
w polu, natomiast pod bram­
ką prz.e<:lwnika przeprowadza 
jąkoron-kowe kombinacJe. 
kt6re w efekcie nie przyno· 
szą rezultatu w postaci zdo­
bytych bramek. W Przemy­
ślu toczyć się będzie wa.lka 
o wle1ką sta\\fkę, dlate~o z 
n lec le·rpllWOOclą oczekiwać 
będziemy na meldunek z 
"plCtcu boJu". 

\V Rzeszowie rozegrane 7.0 

MA TEJ SKA Emilia zgubiła kar 
tl: meldunkową wydaną przez 
Prez. Miej . Rady Nar. \V Rze­
szowie. G. 00119 

WYSOCKIEJ Zofii skradziono 
kartę meldunkową wydaną przez 
Prez. Gm. Rady Nar. W Glinlku 
:Mariampolsklm. G. 00117 

slanq :.małe derby" pomię­
dzy mIejscowymi d rutynalll I 
Ogniwa i GwardII. Beniami­
nek III Ltgl - Gwardia dys­
ponuJe wyr6wnanym zespo­
łem, kt6ry niejednej druży­
nie sprawi Jesz,cze wiele kło­
potu. . Ogniwo po ostatniej 
poratce prze.grupuje chyba 
sw6j skład (mamy tu na my· 
śll prawego skrzydłowego I 
prawego obrońcę). gdyż. nie­
dzielne zestawienie zespołu 
nie wróży sukcesów tej sym­
pat ycz.n ej drużynie. 

STAL RZESZOW ZNOWU 

WYJEZDZA 

J eden a.s tka rzes10wsk i ej 
Stal! rozegra drugie z kolei 
spotka,n le na obcym boisk u 
tym razem w Jar06ławtu z 
tamtejszą SpóJnią. Spójnia 

IW ASZEK Józef zllublł legIty­
mację pracownlczl\ Nr. 948 wy­
daną przez W. S. K. Rzeszów. 

G. ' 00118 

SWIĘTOSLAWSKI Sylwester zgu 
bil leg. krwiodawstwa wydaną 

przez Stację Krwiodawstwa -
Rzeszów. G. OOIU 

Zawiadomienie 

PREZYDIUM WOJEWODZKIEJ RADY NARODOWEJ WYDZIAł. 

ZDROWIA W RZESZOWIE zawiadamia. ża Z DNIEM l KWIETNIA 
1954 r. dystrybUCję wszelldego rodzaju pasów brzusznych I prze­
pUkllnowych, wkładek ortopedycznych, oraz naprawę obuwIa orto­
pedycznego prowadzić będą na terenie województwa rzeszowskiego 
następujące jednostki: 1) · SPOł.DZIELNIA ODZIEZOWO - RZE­
MIESLNICZA, RZESZOW MICKIEWICZA 2. 2) SPOLDZIELNIA 
ODZIE20WO-RZElI.UESLNICZA .,PRACA" RZESZOW RYNEK 25, 
ora'z ZARZĄD HANDLU SPRZĘTEM MEDYCZNYM (dawny Cen­
trosprzęt) RZESZOW ul. GRUNWALDZKA 12 - będz.le W dalszym 
ctągu prowadzić dystrybucję środków przeciw znlekM!talcenlu 1 ka 
lectwu równolegle z wytypowanymi punktami spóldz.1elczym1. 

KB 

nie za<-hwyclla swym wystę­
pem w Hzeszowle. Jaroola­
wianie wprawdzie odmłodzili 
skład, ale w meczu z gwar­
dzistami nie mieli wiele c!o 
powiedzenia. 

.. Papterowe" oh lIeze·n!a 
niedzielnego meczu przema­
wiają za metalowC<lmi z Rze­
szowa. Jednak n lespodz Ia.nk I 
nie są wykluczone. 

Piłkarze Stall ze Stalowej 
Woli z trudem wywalclyll 
remis z drużyną chełmskiej 
Gwardii (w rozgrywkach u­
czestniczy Gwa,rdia Chełm, 
gdyż Gwarnla Lublin nie po­
traflła skompletowa~ składu) . 
Widzimy zatem. te zaanga­
~ow<li!1ie znanego trenera MRI 
czyka nie wystarc7.a. trzeba 
Jeszcze syslema·tycznego tr~­
nlngu I wychowywanl<l mlo­
dego narybku, gdy~ tylko 
m07.0lna praca przynool w re­
zultacie sukcesy. 

W niedzielę hutniCY spoi· 
. kala się z drugim pr7~5I(1-

wicIelem Luhllna w IH LI­
dze - Ogniwem. Czy chłop­
cy ze St?lowel Woli znoIalą 
pm~lam~"< złą P?oSl)ę. oto ov­
tRnle. które 6Pefl?a .Iut. d7.l~ 
FAn 7. oczu sympa1ykOOl tej 
dru~yny. 

PRZEMYSKO-J.UBEI.SKI 
POJEDYNEK TRWA 

Serię poJedynków lubel­
sko-przemysklch ro~poczĘ:1\ 
BudowlanI. Upłynęłu zaled­
wie kilka dni a do Chełma 
wybieraJą się znowu KoleJa­
rze, którzy będą chcieli zre­
habilitować się za pierwszą 
porażkę na własnym boisku. 
Pokonanie GwardII Chełm 
na Jej terenie - to zadanie 
niezmiernie trudne - Jednak 
leżące w możliwościach 1\0-
lejarza. Przemyśl. 

Prred nami pięć In' 
teresu lacvch spotkań. Hto . 
zakwalifikuJe się do naJleo­
Gzej ,1edenastk I nas7.e'(o wo­
Jewńdztwa, czy Olszówka 
(Włókniarz l{roonol 70stanle 
nada·1 królem strze leów. kt6-
ry zespół sprawi największą 
niespodziankę? - A więc do 
zobaczenia na stadionach. 

Jap. 
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